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Z powodu ostatniego zwrotu w usposobie- 
niu Królestwa Polskiego wypowiedziały o nas 
berlińskie dzienniki stary frazes: „Zawsze lek- 
komyślni!* "yrazy te znalazły się także w 
kilku polskich pismach, lecz pod adrssem już 
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jstateczność lojalności względem państwa i to 
podają za wód ucisku? Rzsoz widoczna, że 
jtrwoży ich ten zwrot i cheieliby mu przeszko- 
dzić — jak zawsze przedtem — naszemi ręka- | 
mi. Takis manewry są wstrętne, ale przynaj- 
mniej zrozumiałe. Jakże jednak wytłómaczyć | 
powtarzanie tego samego zarzutu lekkomyślno- | 
ści przez niektóre — na szczęście bardzo nie- 
liczne — pisma polskie, zwłaszcza tu, w Gali- 


przyjaciela mego Szuwałowa, styzałem się nie-, 


jednokzotniea osobiście i urzędownie, zachowy- 
| wał się on zawsze tak, jak nasz 
nie wiem, dla czego mialby zmienić swe za- 
patry wania. Dziś przeceniają zanadto znacze- 
nie podróży, wizyt, bankietów, toastów — 
w ogóle dekoracyi politycznych. I mnie pró- 


| Naczelny Redaktor i Wydawca: LUDWIK MASŁOWSKI. 


przyjaci el ii 


| bowano niejednokrotnie użyć za dekoracyę, ale | 


na to jestem już za stary i nie przydałbym się 


nie całego narodu, ale tylko tak zwanej „par-|cyi? Kraj nasz już przebył drogę, na którą do wywoływania efektów testralnysh. Pan, 


tyi ugodowej*. Nie dzisiajsi dziennikarze wy- 
należli i ogłosili to oskarżenie. W wieku prze- 
szłym powtarzali je wszyscy przedstawiciele 
mocarstw zagranicznych w Warszawie. kiero- 


> dopi 


ero wstąpiło Królestwo Polskie, i wem 
tem dobrze. Kiedy on wchodził na tę dro- | 
ka zarzucano mu także lekzomyślność, wróżo- 
no nieszoząscie, anatemy eiskano na glowy 


Faure — to co innego. Os był podobno do-į 
skonałym kupcem — nis jest to zła szkola dla 
| zwierzchnika państwa — to też, jak się zdaja, | 
posiada wszystkie przysaioty, konieczne dla | 


wnicy wszystkich gabinetów europejskich — i | przywódzeów, ale dziś nie ma nawet między | prowadzenia “polityki podróży (Reise politik). | 


odtąd taka o nas opinia 


= 


Zachód 


n tad 


szym posłem jest bukowiński ski radzea konsysto- | mamy konsyss0- 
ryalny, dr. Zurkan, urodzony 19 kwietnia r. 
18.8, gdy Proskowetz urodzil się w grudniu 
tegoż roku. Po strome dr. Zurkana nie należa- 
łoby się obawiać żadnej słabości dla opozycyi, 
zachodzi tylko pytanie, cesy posiada dosyć ener- 
gii i wprawy, aby zapanować nad parlamen- 
poi burzami? Jak na początku ostatniej 

sesyj, opozycya na ztychmiast powodzią wnio- 
sków nagiących (na tle wyborów galieyjskich) 
usiłowała uniemożebnić ukonsżytuowanie Izby, 
tax ma początku przyszłej sesyi użyje tej sa- 


mej taktyki na tle zakazu zjazdu w Chebie itd. 


poczytywana jest za į największymi radykalistami takich, którzyby | | Zahartowany jest na trudy dłagich pod: róży wj 


pewnik, o który sporu nie ma. Przezorny Kau-! nie przyznawali, że przecież droga była dobra. | wagonie lub kabinie okrę* owaj, ma dobry Żo-| 


nitz, kiamliwy Lucchesini, głęboki Pitt i wszy- 
scy inni aż do żelaznego Bismarka — wszyscy 
na tym punkcie są zgodni. Co gorzej, na tej 
lekkomyślności naszej opierali oni swoje szko- 
dliwe dla nas plany i rachuba nie zawodziła 
ich prawie nigdy. A ileż to razy zarzut ów 
wyrywał się z jękiem serdecznego bólu z pod 
polskiego pióra! Niemniej jednak naród nesz 
nie jest lekkomyślniejszym od każdego innego, 
na co dowodem choćby to, że w czasie naj- 
większego rozstroju, w końcu przeszłego stnle- 
cia, nie brakło nam poważnej myśli i rozsądku; 
ileż to przemówień podczas czteroletniego saj u 
zadziwia przenikliwością, niemal jasnowidzeniem, 
a Że ci roztropni nic zdziałać nie mogli, to 
dlatego, że nie mieli władzy i nie było opinii, 
Rządził wiecznie pijany złudzeniami, zawsze i 
wszędzie lekkomyśluy tłum, w którym każde 
wrażenie obiega wszystkich z błyskawiczną 
chyżością, potęguje się podezas tego obiegu i 
staje Się prawdą obowiązującą, rodzajem obja- 
wienia, któremu przeczyć, znaczy blużnić. A 
tlum w tym wypadku, to niekoniecznie zbiego- 
wisko na placu, czy w sali konwentu; to wszel- 
ka zbiorowość ludzi, zajętych jedną myślą, prze- 
jętych wspólną nadzieją lub obawą. Uniesienie 

i błądy, naturalne i konieczne w każdej zbio- 


Dlaczegoż własnego doświadczenia żałować Kró- | 
lesżwu, dlaczego ehcieć, by cierpiało, gdyśmy 
znaleźli sposób na cierpienie. Galicya świad- 
czy, że falez jest w twierdzeniu, jakoby brak | 
ucisku rozsłabiał ducha i gasił piomień uczuć 
narodowych : takty wymownie mówią o prze- 
ciwnem. Więc dość już tych niesmacznych 
przytyków, szynionych Królestwu Polskiemu i 
dość szyderstw z niego, że chce sobie zapraco- 
wać bodaj część tego, cośmy dla siebie zrobili 
i z ezego dzis korzystamy w spokoju i z za- 
dowoleniem. 


Bismark wypowiedział . swe zdanie 0 s0- 
juszu francusko- rosyjskim i uspokoił wem wiel- 
ce op nię publiczną Niemiec. Stary exkanclerz | 
nie podziela bowiem w niczem obaw, jakie 
uwydatniły się w cesarstwie niemieckiem 
Ww „pierwszych dniach po proklamowaniu tego | 
sojuszu. 

Na rozmowę na temat tego sojuszu wy- 
ciągnął Bismarka znany publicysta niemiecki 
Maksymilian Harden, przyjaciel exkanuierza, | 
który eo roku o tej porze spędza u niego kil- 
ka dni. Oto jak opisuje Harden tę rozmową: 
Siedzieliśmy przy stole i przeg ąialı dzienniki, | 
które poczta poranna przyniosła. Najnowszy | 


|lądek, zachowuje się zręcznie i z taktem, nie; 
dopuszcza się szkodliwej przesady, ani a 
sów krasomówczych. Jeżeli prawdą jest, że 
ubrany we frak i cylinder, wojskowym zwycza- 
[jem przez przyłożenie ręki do kapelusza, po- 
| zdrawiał dofilujące kolumny rosyjskie, to przy- 
| znać trzeba, że taki spozób. pozdrawiania nie 
przystoi dla cywilisty; mógł zdjąć cylinder i 
oddawać honory tat jak stary Fryc, który 
zdejmował trójgraniasty kapelusz z głowy i 
pochylał go aż do siodła. W ogóle jednak, 
jak się zdaje, wywiązał się p. Faure ze swego 
zadania dobrze i smacznie. Ależ nie trzeba 
sądzić, że w polityce decydującemi są przy- 
.jerane wrażenia i Sa r” nie, w polityce 
decyduje zawsze interes, Ja na podstawie 
mego doświad::zenia EP miarą nie mogę: 
wykombinować, jaki interes mieliby w kwe- 
styach politycznych tak roztropni Rosyanie 


| popierać francuskie zachcianki odwetowe. — 


Hymn carski i Marsylianza — to się jakoś nie 
‘rymuje. Ale bądź co bądź, „garnek francuski 
przysunięto bliżej do ognia i dlatego tem ła- 
twiej ruoże nagie wykip: eć. O tem powinni 
pamiętać nasi panowie, będący U steru rządów 
i nie dopuścić do uszczuplenia podstawy, na 
której opiera się nasza sja zbrojna. Może to 


TOWOŚCI, muszą być czynnikiem głównym, kie-! numer Figara zawierał same opisy demonstra- | nawe i dobrze, że my, Niemcy, nigdy nie mo- 


rującym, gdy nie znajdują hamulca we właści- 
wych regulatorach — i to jest cała tajemnica | 
naszej wrzekomej lekkomyślności. Leez każdy | 
naród w podobnych warunkach byłby takim 
samym, my zaś o swoim Śmiało możemy po- 
wtórzyć głowa Szujskiego: „Forma psuła naród | 
i... Nie zepsuła.: W tej formie fatalnej da wał | 
on jeszcze niezmierne dowody żywotności, dziel- 
ności, odwagi, potęgi, które ona marnowała i 
m W tej formie fatalnej upadł i dźwi- 
gad nig“ 

Właśnie znowu się dźwiga, odkąd dzielni 
i odważni z „pomiędzy nas poczęli śmiało na- 
stawiać piersi na pociski zbiorowości, o której 
włoski uczony Sighele, badacz psychologii tlu- 
mu, powiada, że w niej każdy czlowiek traci 
swą indywidualność i przyjmuje moralną bar- 
wę otoczenia, tak samo, jak niektóre zwierzęta 
przybierają taką barwę szerści lub piór, jaka 
przeważa w zamieszkiwanej przez nie miejsco- 
wości, Tych odważnych i poważnych naród 
nasz już nie łamie, owszem słucha ich coraz 
częściej j w końcu idzie za nimi. 

Dość byłoby tej odpowiedzi na uezynio- 
ny nam znowu zarzut „wiecznej lekkomyślno- 
ści“, gdyby nie trzeba było jeszcze się zasta- 
nowić, dlaczego-to teraźniejszy zwrot w uspe- 
sobieniu Królestwa Polskiego ma być lekko- 
myślnym ? Jakiekolwiek nadzieje, choćby zbli- 
żone do „marzeń* ma ten lub ów z dziesięcio- 
milionowej ludności Królestwa Polskiego, to nie 
może być roztrząsane, bo decydującem jest tyl- 
ko to, co ogół społeczeństwa przez swych przed- 
stawicieli i sam zachowaniem się swojem oznaj- 
mił bardzo dobitnie: sojalność względem pań- 
stwa, dynastyi i rządu — stosowanie się do 
obowiązujących praw i położenia. Dlaczego 
więc berlinskie dzienniki uważają za dowód 
lekkomyślności Królestwa Polskiego właśnie to, 
czego same żądają od Wielkopolan, którym 
wbrew prawdzie ustawicznie zarzucają niedo- 
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(Ciąg dalszy). 

W świetle kieszonkowej latarki ukazała 
się twarz bardzo młodego mężczyzny, mającego 
pozór włóczęgi. Czoło miał owiązane bandażem, 
tak brudnym prawie, jak cała jego odzież. 

— Kto oi obandażował głowę? — zapytał 
ognie Adryan. 
p Ładna dziewczyna mój panie! Gdyby ta- 
kie spadały z deszczem , tobym na noo wcale 
nie zamykał okna... O jej, o jej, moja ręka... 

Adryan byłby zdławił go w tej chwili. 

— To bydlę pozwala sobie z niej żarto- 
wać! — myślał — z niej, którą ja zowię kró- 
lową!.. I pomyśleć, że jej ręce dotykały tego 
człowieka... te ręce, które Ja zaledwie się 
teka „pocałować, gdy jest na mnie ła- 

szą | 

Tymczasem stróże leśni rewidowali ujęte- 
go włóczęgę, a on to znosił z obojętnoscią 
człowieka, którego podobna rzecz spetyka nie 
Pierwszy raz. Z początku nie znalazło się 
przy mm nie A ze- 

podejrzanego; widocznie pr 
RA 9 mu, zanim zdążył się obłowić. Lecz 
=. R Pea: poszukiwaniu wydobyto złoty 
= Gdzieżę eż —w AA wstążce. 
zapytał Adryan, dą Ww caim sklepie ?— 

— Ukradl?" Dlaczegą a e 

a eT 0go miałem kraść ? — od- 
parí włóczęga z cynicznym uśmiechem. — Albo 


to pan nigdy nie dostał 
ję pe podarunku od swojej 


cyi paryskich, urządzonych z powodu sukcesu | 


żemy jak starożytni Faakowie oddać się cał- 


Zaradzić temu mogłaby zmiana regulaminu na 
pierwszem posiedzeniu. w prawdzie regulamin 
cpiawa, że Izba powinna „przedewszystkiem* 

przystąpić do wyboru prezydyum. Jeżeli je- 
dnak, jak w kwietniu twierdziła opozycya, Izba 
może przed wyborem prezydyum roztrząsać 
wnioski naglące, to wedlug tej logiki może tak- 
że na podstawie wniosku naglącego uchwalić 
zmianę regulaminu W każdym zaś razie mo- 
że natychmiast przystąpić do wyboru człon- 
ków delegacyi. To na razie będzie rzeczą haj- 

ważniejszą, a zarazem „próbą, czy istotnie opo- 
zmycya niemiecka zechce pod kierownictwem 
Schoenerera spór domowy przerzucić na pole 
stosunku Austryi do Węgier, na pole spraw 
wspólnych? Naieżałoby przypuścić, że przynaj- 
mniej w tej kwestyi tak liberalni wielcy wła- 
ścioiele, jak frakcya pestępowa wyzwolą się 
z pod dyktatury stronnictwa niemiecko-narodo- 
wego, które o własnych siłach nie może prze- 
prowadzić obstrukcyi. 

Niewątpliwie na ostatnich konferencyach 
zaznaczyła się solidarność prawicy. Solidarność 
ta jednak dopiero wiedy stanie się trwałą ipe- 
wną, gdy się uda podoiągnąć wszystkie auto- 
nomiczue dezyderata pod wspólny mianownik. 
Tymezasem po stronie młodoczeskiej Zaznacza 
się skionność do wyzyszani» firmy większości 
i trudneżei, z jakiemi ma do walczenia rząd, 
w specyalnie czeskich eeluch. W tem spoczy- 
wa iisbezpieczeństwo sytuacyi. Prawica sklada’ 
się z 5 frakcyi Gdyby rząd był zmuszony 
traktować z każdą z nich z osobna, normalna 


podróży p. Faure'a. Podałem go Bismarzowi.| kiem wygodom i że Paryżanie, którzy robią j akoyw stałaby się wprost niemożliwą. Przy ta: 
Smiejąc się czytał Bismark głosno, jak gawiedź | polhtykę traucuską, od GR do czasu krzy- | kim Sx. nio rzeczy większość autonomiczna by- 


pary ska p zeciągając ulicam: wznosiła okrzyki 
á oas Bismark, u gdy doszedł do miejsca, 
w którem sprawozdawca £igara woła irouicz- 
nie, że dużo dałby za to, guyby mógi widzieć, 
jaką minę zrobiłby ów mąż „z krwi 1 Żelaza” 
słysząc toasty wypowiedziane ua pokładzie 
francuskiego pancernika „Pothuau* roześmuiał 
Się na cala gardło. Był w wybornym hnmorze, 
czułem, że się rczgada, natęzyjeim więc słuch 
i łowiłem każde jego „Słowo. „Faradni są el 
Francuzi 4, że 
te toasty z aata Ady sytuacyę poutycz- 
ną! Dwa słówka nations allićes wypowiedziane 
przez cara wprawiają ich w takı paro syzm 
radości Ha! ha! ha! Ależ nations alliées 
to jeszczs nie jest to sumo, co alliance; dla 
czego car tego drugiego wyrazu nie użył? 
Wśród owej okoliczności takie słowa jak na*vons 
allićes mogą być. tylko zwykłym komplimen- 
tem, wzmocnieniem i podkteślsniem tak samo 
nie nie znaczących i do niczego nie zobowią- 
zujących słów nat'ons ames; z własnej karyery 
dyplomatycznej wiem, że osoby kierujycs nieraz 
chętnie posługują się takieni niejasnymł zwro- 
tami. A zresztą giyby nawet była mowa i o 
aliansie, to chege ocenie jego doniosłość i war- 
tość, trzebaby znać tekst trakiatu sojuszowego. 
Ci ludzie w Paryżu, którzy domagają się tak 
natarczywie ogłoszenia tego teoksia, mają 
rację. Co do mnie, to jestem przekonany, że 
treść tego trə'tatu, jeżeli w ogole jakikuiwiek 
istnieje, nie bardzo podobałaby się Hrancuzom. 
W całem mem długiem życiu poznałem poli- 
tykę rosyjską jako nadzwyczaj przezorną, to 
też nawet v głowie porniescić im się nie może, 
ażeby Rosja bez potrzeby plątała się w awan 
tury, na których nio skorzystać nie moze. 
Z br. Murywiewem, który częsio zastępował 


— Wjtłómaczysz się z tego w sądzie — 
rzekł Acryan, chowając medalion do kieszen:— 
Teraz :rzeba tylso zamkuąć w bezpiecznem 
miejscu tego gagutką. 

— Zaprowauzić gt do merowstwa? — zapy- 
tał Bertrand. 

— fo zadaleko; Hiżej będzie do pawilonu 
pana markiza. 

— Na pomoc, bracia Niech żyje anarchia !— 
zaczął krzyczea Barulio. 

— Zagłosuo mi $pio,452—0żwał się Auryan, 
wyciągając z kieszeni shustikę Ou nosa, kworą 
zwinąwszy, wułoczył w usta Barliota, gdyz Je- 
80 krzyki mogły ścyguąć więc j tiesawych, 
má było do zyczenia Nasiępiue dwaj struże 
ujęli go mocno pod ramiona 1 rusz; LL Laprzód. 
Adryan szedł za Lim, pogrążony W zailysie: 
niu. W pół godainy mugu lm miejsou, 

Tam wniesźczód Więźnia poa dubrą stra- 
żą w obszernej kouukcie ua parterze 1 wysiw 
no konnego posanu Ź Zawiaduinieniem do pu- 
leyi w nuasteczsu, gUYŻ OSWUZNUSG radza no- 
Tzystać z nocy ulaprzcprowadzeniu złoczyńcy 
do więzienia. 

Adryan nie npógł udać się do pajacu, gdyz 
musiał pierwej sAżyC Za ŚWiżuka przy bada- 
niu winnego, 0ra%podpisaó prookO4  Siedziań 
więc w sąsiednin pOkuju, Zajęty bynajmniej 
nie różowenmi ryslani. W tesa machinainie 
wyjął ów medalu. Basilio ukradi go, to iie 
podlegało wątpl”ości, aie skąd on pochodził ? 
Machinalnie Adyan nacisnąi Sprężyakę, we- 
dalion otworzy się i wypadaa Z Niego ma- 
leńka, ziożona iarteczka... Mloeno tem Zuiniry- 
gowany, La Hussaye rozłozyi ją 1 znalazi ku- 
ka wierszy, npisanych drobniutkieln, lecz tuk 


czytelnem pivem, że mu się udało przeczytać | 
nawet przy ik skąpem świetle jednej świecy, I 


kiem swomn zbudzą nas z pięknych marzeń 


iaby asszuracyą dla frakeyi skrajnych i pożą- 


Atol tem, Że car powie ma'tons ames et di itwych, a to kosztem umiarkowanyeh, wyrażane 


|allióes nia muapądzą nan strachu. Rosyjscy | | rnówiąc: nłouoczechów kosztem Polaków, a 


| cesarze są dziś zanadto sumsienni, ażeby dia 
dogodzema próżności  śrancuskiej ofiarowaii 
swoich zośnierzy*. 


CODIÓRA DW KATA DOD 3 O DOK ODW OO EA 


Taktyka. — Solidarność. 
Piszą nam z Wiednia, 6 września: 
Niewątpliwie ostatuie konferencye parla- 

meniarnej komisyi prawicy z gabinstem spro- 

wadziiy znaczue zblizemie się tych dwóch głó- 
wnych ezyumkow politycznych. Frawica zasa- 
dniczo oświadczyła Zzotowośc popierania pro- 
jeitow rządowych w nowej sesyi, GO zresztą 

w normainych stosunkach Czym każde stronn- 

ctwo parlamentarne, copóki nia sieje wyraźnie 

pod sziaadare:n opozyżyjuym; na odwrot gabi- 
net przyrzekł uwzgiędwena autonomisty canych 
przesonań 1 Życzej większosc. Na dokłudae 
porozumienia się 60 do WsZysikich azczegóiów, 
oczywiście me wys:arCZał0 Kilku dni, skoro je- 
aa stanął W zasadzis S0jUsz, to podczas trzech 

ygodm, dzielących unas Od zebrania się nowej 

TADY, nie powinno być Tzecząę trudną ułożyć 

las KO WLLUGZO o pluu kampanu parlamentarnej. B- 

dzie potrzeba wielki:j spręzystosa, aby Zeru- 

dzić wudnościom parianentiarnym. Ostatnia se- 
sya wykazała, ze nawet wybor prezydyum Izby 
opozycy1 warcholskiej dosuarcza sposubuuści du 
manowrow obstrukcyjnych- Bardzo wiele w tyuna 
względzie zulezeo będzie od osoby tymczasowe- 

go prezydenta. Na początku ostatniej sesyi p. 

Kroskuweiz usilował sumieunie wywiązać się 

ze swego zadania. Ale wtedy lewica, do której 

należy, nie zajmowała jeszcze tak skrajnie opo- 
zycyjnego stanowiska, JAk teraz. Zresztą Star- 


jaką mu zapaiono. Kartka ta, niezrozumiałej 
dia niego tresol, zawielala te słowa: 

„L. M. siuvuje S a 2 mgom do Lour- 
des, jesli uuu bęuzie A. 

To jedno było Jasne z tego wszystkie- 
go, Że Auryau miai w ręku VuluUi, źZujęte 
gdzieś z szyi statuy Mudonuy. Ale nie mozna 
było przypusoić, zeby jana chłopka z okolicy 
La Moriuere bjia w MeźnosuUi ofiarować votum 
tak kusziOwne, à Lem luiuej, Zoby Ślubuwaułu 


O0avy06 taką pudióż poSIUvNĄ; iuuslai Więc 
Deliilut spiunuruwuc przede Jarigs bugutą 
Kaplicę. 


Adryan usim.echnął się 1 rzeki do siebie : 

— Jakis to dziwne! Mumowoll swiem się 
powierwkiem tuujęmiuiCy xutusuej. bieuna du- 
szyczku! kuokuiwiek Usa jesh nie dupuszczę, 
aby Luisturya jej nu4UsśCi ZUSlaia Wilioszauw UO 
spiawy -Darilioua. 

Zamakuyt następnie medalion, chowając 
kurvkę osobuo. lyluususbiu zapukano do drzwi 
1 Górka lesniczego przyniosa gosJi0Wi talerz 
posiiej zupy. byłu juź pieźwszu po poinocy i 
izeCZ Ovia liogia putiWsć du raua. To weż gay 
Ojciec Ją ubuuzł, yiauna Frania“ zabraia się 
naychasi do dzieja, gdyz „pau Adryan pe- 
wno był gioduy po wk.ćj pogOlu, me Loząc 
tego, ze Śmueró zajrzaia mu w otay!“ 

— Tak żle mie było, moja Framm — rzekł 
arya — ale gdybym był zgmąi, to, jak mo- 
Wl ksiądz proboszcz, zosłaabym ięszsnnikliem 1 
Postaw iliuyscie moją staing w KuScieie. 

— Niech pan nie żartuje! — oupowiedziała 
PooOŚna Frama. — Jakież to okropne SWięto- 
KIBUZUWU l.. Spodziewalu się, zo cyboryum 
Zoslai0 NieLkinęte. Nusz proboszcz uinuriby że 
zmartwienia, 


— Myslę, że złoczyńcy przeszkodzono w po- 


po 
części akże konserwatystów niemieckich. Nie 
podobna tak pojmować więzszości, że ma ORA 
giowaie dostarczyć pewnej frazcy: sposobności do 
wymuszania usiępstw, zwłaszcza na polu kwe- 
sty osobistych, jak teki ministrów albo urzędy 
sędziów, naczelnikow państwowych, namiestal- 
Row 1 w d. W takim razie w miejscu kwestyl 
zasad (autonomicznych), stanęiaby kwestya 
posad, a tunkcya Polazów i konserwatystów 
w obrębie większości ograniczyłaby się do zwię- 
kszenia biurokracyi czeskiej, która nie ma nie 
a nie wspólnego z systemem autonomicznym 

Przecież za rządów Bacha od 1849 do 185: 59 
blurozracya byia przeważnie ezeska, na ezem 
nie szorzystał bynajianiej system — autóaojii: 
czny. Pojęcie solidarności większości z góry 
wysiucza wszelkie samodzielne układy jednej 
z jej frakcyi z gabinetem. Na to jest wspólna 
koinisya pariamentarna, aby sformułować zgo- 
dne, zasadnicze dezydersa całej większos0i. 
Tylko ita droga może eweniualaie prowadzić do 
ietur autonomicznych. Odmienna droga pro- 
wadzi do nieustannych targów, zarówno ubi- 
zającyca parlamentowi, jak utrudniających za- 
danie rządu. Od r. 1580 do L8YU nie została 
przeprowadzona anı Jedna ogólna reforma au- 
tunemiczna. Jedyme Czesi w tym czasie ped 
firmą autonomu 1 rÓWnouprawnienia zdobywali 
jedną koncesyę po drugiej. [o nie może się je- 
duak powtarzac bez konca, bo wtedy caia po- 
Liysa, reskomo autonomiczna, byłaby widoczną 
suratą dla nas, którzy zawsze „odstawiamy* na- 
sze autonomiczie dezydsrara (stormauiowane 
w rezoluwy1 r. 1860-g0), odstawiamy je ze wzglę- 
du na mae naglące potrzeby pańsuwa, ale nie 
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rę, bo nie znaleziono przy nim żadnych na- 
czyń kośoielnych, vylko ten złoty medalion... 

— Och! — zawołaia dziewczyna, gdy go jej 
pokazał — ja go w.działam w naszym kosoele 
na hguize Matki Buskiej. 

— Uzyżby tv był ten? — odparł Adryan, 
posręcując głową. To prawdziwe Zivu, 
pauz, tu jest zuak. Czy myslisz, że w tej 
paralı są takie osoby, ktoroby bysy w możno- 
Sul ODarować Vviliu Lauk KosZLOWIIe ? 

— Nie pame, tu nie ma tak bogutych, ale 
podobno panua Monugodetroy Uczy niła LĘ oba- 
ię. Nasz ks.ądz proboszcz Wie ZdpóWwnie, Kto to 
dai, wie On 1iU Me powie. Jak się GUS Ofiaruje, 
albo siubuje Mauve bosklej, LO LIKU U LEI wie- 
dziec nie powinien, bo się nie otrayMa tego. O 
GO SIĘ prOsl. 

— Ahal. panna Monigodetroy — powtórzył 
Adryan z roziarguieniem 1 przeslai JeSĆ. 

— Wyborna jest ta twoja zupa, Moja Fra- 
niu — rzeki po chwili — ale już Cl dziękuję, 
Nie chce mi się jesć. Mysig, że żandarmi 
wkrótce nadejdą. 

Dziewczyna zabrała talerz 1 wyszła, a 
on z nadsyodziewanel zajęciem zajrzał do kar- 
Leczk1. 

— L. M. Ludwisa ilontgodefroy... A, H. 
Adryan La Houssaye. O Boże!.. czy podobna? 
bBiedne dziecko ! 

Adryan nie byłby zdolny powiedzieć, ile 
czasu upiynęjo 0d tej chw:h do przyjścia 
zandarmow 1 później, podczas badania ztudzie- 
ja myślui o czem Miem. Podpisali nareszcie 
protosoi, W kórym wymieniono jako do- 
wody: „pistolet starego kulivru, ale jeszcze 
zdatny do UZywia 1 jwkis yrzediuot zioty 
ksztadcu 1 wielkości serca królka*. Kartka, 
ma się rozumieć nie wchodziła w rachunek : 
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mamy żadnego powodu ckurywać tą bezintere- 
sownością jedy nie ustępstw dia Czechów. 


Ko respondencye. 


Paryż 3 września. 

(W. Z.) Chleb drożeje, już jest droższy niż 
w Londynie o półtora franka na centnarze, a 
to jest sprawa mogąca wywołać zaburzenia. 
Gabinet p. Meline otrzymał nazwę „rządu dro- 
giego chleba”, co jest najgorszą dla niego re- 
putacyą, Oczywiścia socyaliści i radykałowie 
nie zaniedbują egitacyi, tem łatw: 'ejszej, że Pa- 
ryżanin przeważnie żyje chlebam i winem Na- 
wet gdyby rząd natychmiast postanowił cło 
zniżyć — o czem on zresztą wcale nie myśli — 
niewieleby to pomogło, bo magazyny są na 
a trudno prędko dowiesć świeże 
ładunki w takiej ilości, żeby od razu spadła 
cena zboża. Paryż konsumuje niesłychawia du- 
żo. Ogłoszona w tych dniach statystyka za rok 
zaszły podaje takie cyfry: Paryż zjada rocznie 
105 kicie centnarów różnego zboża, niemal 
300 tysięcy wołów, przeszło 2 miliony owiec i 
wieprzy, 15 tysięcy koni, przeszło 3 tysiące 
osłów i mułów, z górą 10 milionów kur, ka- 
czek, gęsi, gołębi itd., a drobnego ptactwa i 
drobnej zwierzyny takie masy, że liczbe sztuk 
sprzedanych w hallach statystyka podaje na 
tuziny. I tak: 1,229.000 tuzinów skowronków, 
201.450 tuzinów drozdów, 32.296 tuzinów cza- 
jek, 2592 tuzinów zajęcy, przeszło 3000 tuzinów 
królików itd. Z innych danych, umieszezonych 
w tej statystyce, warto przytoczyć następujące: 

mieszkańców stałych było 2,511.629, a w tem 
cudzoziemców 156.843. Zawarto małżeństw 
22992, rozwodów było 15/9. Przez 969.076 osób 
złożono do kas oszczędności 104,717.000 fran- 
ków, ale przeszło 100 tysięcy osób wyjęło z kas 
poprzednich swych oszczędności na 110,662.000 
franków. W lombardach zastawiono 3.5 miliona 
przedmiotów za 101 mil. franków; wykupiono 
z tego 1,912000 fantów za 59.122 000 franków. 
Wynika stąd, że Paryż ubożeje. 

Oprócz wymyślania na rząd za drotyzną 
krzyczą nań jeszcze za szpiegowanie prywa- 
tnych tajemnic. „Jo rząd gorszy od napolsoń- 
skiego! — wołali radysaliści. — On z pewno- 
scią ma na poczcie czarny gabinst!* Do tych 
hałasów dał powód następujący wypadek. 

Urzędniczki centralnej stacyi telefonów 
podsłuchaty rozmowę żony pewnego bankiera 
z jakimś młodym dyplomatą, jej kochankiem, 
i zaczęły znęcać się dla zabawki nad zakocha- 
ną parą, naznaczając to jednemu, to drugiej 
rożna fikcyjne rendez vous, strasząc przybyciem 
męża i t. p. W keńcu dy plomata, domyślił się 
zdrady, sam uciekł się do forteli i wykrył wi- 
nowajczynie, które otrzymały natychmiast dy- 
misyę. 

Pytanie, jakim sposobem telefonistki mo- 
gły podsłuchać rozmowę abonentów? Otóż, jak 
zapewniają, policya tajna nakazuje im, za po- 
mocą specyalnych drutów, słuchać rozmów osób, 
które obchodzą rząd, i stenozrafować je. Tym 
razem telefomistki skorzystały z drutów potaje- 
mnych dla swej nagannej zabawy. Znawcy 
zapewniają, że tslefonujący może domyślić się 
istnienia drutu derywacyjnego po lekkim, 
szczególnym szmerze, który sią daje słyszeć 
wiedy w aparacie. 

Przedsiębiorca, p. Franck Dehong, ctrzy- 
mał od rady miejsziej koncesyę na budowę 
na ulicach małych budynków, w których Za 15 
centymów moznaby, przechodząc, wziąć ciepły 
lub zimay tusz. Dobra mysl w tak wislkiem 
miescie, gdzie jest tyle ludności robotniczej, 
która nie ma czasu i pieniędzy na częste ką- 
piele, 

Wiadomo, jak przykre wrażenie wywarło 
tu uszkodzenie pancernika „Brusx'a*, towarzy- 
szącego prezydentowi w jego podróży do Ro- 
syi Jakto? — pytają ludzie — wybraliscie eo 
najlepsze okręty z całej naszej marynarki, aby 
ją godnie zaprezentować, i po kilku godzinach 


A. H. 

— (Cóż, cieszysz się pan? — zapytał z całą 
bezezelnością Barillot, gdy go zabierano ze 
związanemi rękoma. 

— I owszem, bardzo się cieszę — odrzekł 
Adryan. — Do "zobaczenia wkrótce I 

Suraż losna chclaia go odprowadzić do pa- 
lacu, ale odmówał. Idąc sam, rozmyślił się i u- 
dai się do Liamoriniere. Kośc ól był otwarty i 
Już vd proga widac było postać księdza, roz- 
KrzyZuwaną ua ziemi. Drzwiczki wyrwane od 
Gyboryum leżały na Ośturzu. 

Gdy Auryan dotknął jego ramienia, ksiądz 
podnosi twarz izau Za auy. 

— Patra! — rzeki, — Świętość święto:ci nie 
odstruszyłu tego nęuziuika, Gdybyśmy się by- 
li spozuli dwie iuinuiy, jasżeby straszne 
ŚWIĘLOKIAdZUWO Zostało tu speinione! A vy. mój 
droga, inyśiaiem ze zglinąłeś, ale szczęściem zo- 


spoczywała bezpiecznie w kieszeni... 


baczyłewm jak gouies tego człowieka. 

— Juz jest ujęty — odrzekł Adryan. — To 
Barilot, prowegowany panny de Louarn. Cie- 
kawym czy ona przyjdzie do więzienia pocie- 
sząc go?.. Ale mecano ksiądz zobaczy, czy tu 
nie zgiął z kaplicy złoty medalion, który 0- 
tfiarowała panna Monugodefroy ? 

Ksądz Ksmunjeand pospieszył do statuy 
Madonny. 

— Nie ma go! — zawołał, — Medalion zo- 
stał skradziony! 

— Bądź spukojnym, mój książe. Wasze vo- 
tum znajduje się W bezpiecznem miejscu i 
złodziej także. A teraz bądź zdrów, bo mi się 
spac cnce, Zobaczymy się w sądzie śledczym 
niedługo. 


LUi UALKY kowej). 
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jeden z trzech musi zaprzestać dalszej po- 
dróży ? 

Edward Lockroy powtarza przy tej 8;080- 
bności w pismach swoje stałe zarzuty przeciw 
stanowi marynarki francuskiej i powiada, że 
drży na myśl, coby to było w razie mobiliza- 
cyi sił morskich. 

Edmund Lepelletier, głośny teljetonista, 
bierze ten wypadek z innej strony, dość nie- 
spodziewanej, i pisze: „Przypuśćmy, że nieda- 
leko brzegów niemieckich coś się zepsuło 
w „Pothuau*, na którym jedzie prezydent 
Faure. (Lockroy, który był, jak wiadomo, mi- 
nistrem marynarki, nie bardzo też ufa wytrzy- 
małości tego okrętu). — Wtedy cesarz nieme- 


cki, pełen zawsze uprzejmości dla nas i pra- 
małem nieporozu- 


gnący, abyśmy zapomnieli o 
posyła czem prę- 


mieniu alzacko - lotaryńskiem, 

dzej swój najlepszy okręt na pomoć naszemu 
prezydentowi, ba! sam obejmuje nad nim 
dówództwo — i ratuje rozbitka. Na pokładzie 
„Hohenzollerna* przyjmują, pieszczą p. Feliksa 
Faurea. Płyną do Kielu. Wspaniałe przyjęcie, 
łuki tryumfalne, załoga pod bronią, burmistrze 
występują z mowami. Rozbitek nie może od- 
mówić tak przyjemnej gościnności, i podróż z 
Petersburga kończy Się przyjacielską wizytą 
w Berlinie, gdzie huk korków jedynie z wina 
szumiącego mozelskiego w chwili serdecznych 
toastów przypominałby niedyskretnie Metz i 
Strasburg...“ 

Na szczęście, nic podobnego nie nastąpiło 
— dodaje dowcipny feljetonista. Gdyby jednak 
nastąpiło coś w tym rodzaju, mógłby p. Faure 
chyba nie wracać do Francji. Wiadomo, że 
jeśli pojechał morzem, to dlatego, aby nie na- 
rażać się na gościnność niemiecką, a choć nie- 
którzy publicyści, nie wiem, czy inspirowani 
przeż sfery urzędowe, próbują wybadać opinię 
co do ewentualnego potrójnego przymierza 
Rosyi, Francyi i... Niemiec przeciw... Anglii, 
to jednak na to tutaj jeszcze stanowczo za- 
wcześnie. 

Natomiast ton prasy tutejszej względem 
Włoch cd pewnego czasu się zmienił, stał się 
życzliwym, choć nie przestano jeszcze ubolewać 
„nad fałszywą oryentacyą* polityki włoskiej. 
Na jedną cytatę pozwólele, bo jest pełna zna- 
czenia. Ministeryalny Temps pisze : 

„Sytuacya się zmieniła. Ludzie, którzy u- 
miejętnie przeprowadzali anti-trancuską eduka- 
cyę Włoch współczesnych, dziś upadli Na ich 
miejsce przyszii inni, którzy dowiedli czynami, 
że pragną za wszelką ceną uniknąć konfliktu z 
Francyą. Od roku już istnieje zawarty pomię- 
dzy rządem włoskim i francuskim traktat o 
żegludze i traktat o Tunisie. Niedawno król 
Humbert skwapliwie pochwycił okazyę do powi- 
tania p. Feliksa Faure'a, gdy ten znajdowal 
się blizko granicy włoskiej. Zaręczamy, że „głu- 
pi szus* bardziej dziwny jeszcze, niż nieobmy* 
$lony, jakim była w roku przeszłym podróż 
księcia Neapolu do Metzu — dziś byłby nie- 
możliwy“. Radical utrzymuje. że węzeł, którym 
rzywiązane były i są jeszcze na kilka Ja 

Jochy do trójprzymierza, jest łatwym do roz- 
wiązania. Francuscy statyści zdają się tego spo- 
dziewać — czy też tem się łudzić... k 

Negus abisyński stał się jedną z najpo- 
pularniejszych figur w Paryżu. Coraz to przy- 
chodzą wieści o nim, które rzucają światło obfi- 
te na stosunki tego szczególniejszego władzey, 
stosunki pokryte dotychczas mgłą tajemniczą. 
I, jak to bywa zazwyczaj, z jednej ostateczno- 
ści wpadają ludzie w drugą. Wczoraj Menelik 
był dzikusem afrykańskim, niemal że ludożer- 
cą — dziś jest władzcą oświeconym, Tozumnym, 
inteligentnym, choć egzotycznym. Szczegóły, 
jakie podają o nim pisma, są nieraz zdumiewa- 
jące. Oto ostatni: Nadobna żona negusa, po- 
slyszawszy raz od reporterów o istnieniu ma- 
szyny do szycia, kazała sobie Ją sprowadzić. 
Maszyna przychodzi, ale potłuczona, zepsuta — 
szyć nie chce. Negusowa zmartwiona, reporte- 
rzy strapieni — wtem wchodzi negus. Pyta o 
przyczyną tak złego humoru. Mówią mu, że 
przyszła maszyna do szycia, ale że szyć nie 
chce Menelik bierze narzędzie szyjące w rękę, 
ogląda, odkręca śrubką na prawo, przesuwa Ty- 
gielek na lewo — i maszyna szyje. Dziś Me- 
nelik jest wszystkiem — nawet mógłby zało- 
żyć warsztat naprawy maszyn do szycia. On 
też nadał p. Lagarde, ambasadorowi francu- 
skiemu na jego dworze, dziedziczny tytuł księ- 
cia Entoto. Widocznie i p. Leontjew, który się 
tytułuje hrabią, posiada tytuł od negusa... 


Wady i braki Lwowa. 
II. 


(Opussczone dzieci). 


Ktokolwiek obcy zajrzy do Lwowa, musi 
go tu uderzyć jedna osobliwość , widywana 
wprawdzie we wszystkich miastach galcyj- 
skich, ale zresztą nigdzie indziej. Oto na uli 
cach gromady dziatwy brudnej, obdartej, nie- 
chlujnej w słowach i ruchach, pozbawionej 
wszelkiej opieki, oddają się zabawie, kłótniam 
i bitkom. Wrzask, nieprzyzwoite żarty towa- 
rzyszą zazwyczaj grze w kiozkę, krepcie (ka- 
myki), przerwanego króla, zbója i żandarma itd. 
Nieraz przy takiej kiczce wyleci szyb parę w 
najbliższej kamienicy, przy przerwanym królu 
kilku uczestn'ków nosy sobie rozbije. Wtedy 
płacz i lament nie do opisania. A cóż dopiero 
dzieje się, kiedy nastąpi jakies nieporozumie- 
nie, sprzeczka i kłótnia na seryo ! Przezwiska 
najgorsze sypią się wówczas tak obficie, że po- 
rządnym przechodniom uszy więdną. Chłopaki 
(a częstokroć 1 dziewczęta) wysilają się na ro 
zmaite pozy dla ukazania sobie wzajem lekce- 
ważenia. A kiedy przyjdzie do bójki, to z dzieci 
tych robią się poprostu zwierzęta. Z dziką bru- 
talnością wymierzają sobie razy p!ęšoami, ki- 
jami, a gdy przeciwnik jest daleko, to 1 ka- 
mieniami. Podstęp i chytrość, jaką przytem 
wykazują tacy ulicznicy, są częstokroć zdumie- 
wające. Wszelkie najgorsze instynkta walczą 
wtedy między sobą, jakby dla popisu na tych 
ulicznych arenach. sę 

Turnieje takie odbywają się stale na miej- 
soach, które dla swego położenia i rozmiarów 
najbardziej nadają się do nich. Na takich punk- 
tach ulubionych przez rozwydrzoną czeredę, 
gromadzą się jaż od rana gromadki chłopców 
i dziewcząt. Zabawa z bijatyką naprzemian 
tuwa mniej więcej do południa. O tej porze 
gromadki stają BIĘ większe, bo wtedy wśród 
Obdartusów zjawiają się dzieci lepiej ubrane i 
z rysami bardziej inteligentnymi. To dziatwa 
wychodząca ze szkoły, znęcona widokiem za- 
bawy, przyłącza się do czeredy. W. chwilę po- 
tem tornistry leżą gdzieś pod kamienicą, a te 
same dzieci, które przed chwilą jeszcze spokoj- 
nie, może nawet ze skupieniem słuchały słów 


profesora lub katechety, wmieszały się w tłum 
się do nich zupeł- 


nie. Zapomniane nauki i wskazówki moralno- | lakom“. 
a RAM --<L!. . 


obdartusów i przystosowały 


Odznaczona w r. 1394 
nisterstwa handlu 


Lwawska Fabryka Asłalte 


ści, zapomniane wychowanie i dobre zwyczaje | 


konorową nagrodą s, $. M} 


PRZEGLĄD z dnia 8 Września 1897. 


Nakoniec Juridicz. Gazeta wyraża nadzie- 
Na ich miejsce staje nie- |ję, że za pośrednictwem ks. Imeretyńskiego, 
nastąpi zbliżenie obu narodów przez ujedno- | 


z domu wyniesione. 
pohamowana żądza swobodnej dzikiej zabawy, 
gotowa w każdej chwili przemienić się w ró- 
wnież niepohamowaną żądzę gniewu i zemsty. 

Mieszkańcy domów położonych przy ta- 
kich punktach, ulubionych przez obdartusów 
ulicznych, mają po prostu krzyż pański z tymi 
„nadziejami“ na filary przyszłego społeczeń- 
stwa. Tu kamień leci, tu słowo jakieś brutalne, 
tam poza nieprzyzwoita. W przechodniu, pa- 
trzącym na to, w pierwszej chwili gniew się 
budzi w duszy, i chciałby jakichś ostrych 
środków na poskromienie swawoli, ale gdy się 
zastanowi nad źródłami złego, gniew ustępuje 
miejsca współczuciu. Oto zarodkiem 1 prawdzi- 
wem źródłem zepsucia, szerzącego się wśród 
lepszej dziatwy szkolnej, są dzieci owych bie- 
daków, którzy będąc przez cały czas na robo- 
cie, nie sę w stanie doglądać swojego drobia- 
zgu. Pozostawione samym sobie a skłonne do 
wybujania, ich latorośle bujają też nadzwy- 
czajnie. Że zaś dzieci takie, poczęte, urodzone 
i wychowane w nędzy, nawet w towarzystwie 
rodziców nie pasą oczu zbyt budującymi przy- 
kładami, więc nic dziwnego, że żądza zabawy, 
nie mająca w sobie nie zdrożnego, w konse- 
kwencyi tych przykładów, staje się początkiem 
najgorszych wybryków. Wyrasta taki urwis 
bez najlżejszego pojęcia o jakichś obowiązkach, 
o potrzebie szanowania czegoś, o jakimś ladzie, 
o czystości i o tem, Że przecież nie zawsze j 
można tylko harcować, przewracać koziołki, 
zgrywać się w kiczkę, dawać i brać kuksy, 
lecz trzeba także trochę lekko popracować, nie 
na kogoś, ale bodaj na siebie. Czem się sko- 
rupka za młodu napoi, tem i na starość trąci. | 
Więc oto te uliczne dzieci, pędzące życie bez | 
kompasu religii i moralności, biegną najprostszą 
i spadzistą drogą do kałuży występku i zbro- 
dni, a jeżeli temperament drogę tę czyni po- 
wolniejszą, to z tej rozwydrzonej dzisiaj czere- 
dy wyrosną podpory idei burzących ład i po- 
rządek społeczny. Nauczywszy się nie szanować 
szyb cudzych, nie uszanują potem innej wła- 
sności; nauczywszy się mścić krwawo każde 
słówko towarzysza zabawy, mścić się będą kie- 
dyś w miarę wzrostu siłi dowcipu na własnych 


stajnienie i ulepszenie praw, które w Kró- | 
lestwis Polskiem, we wszystkich swoich gałę- | 


ziąch przestarzały się. j 


Mały Fejleion | 
Nasze Tańce 


Hej, grajezyku będziesz w niebie, 
A basista wedle ciebie, 
Cymbalista jeszcze dalej, 
Bo w cymbały dobrze wali! 
Oj da, da, da, dobrze wali! 
(Kujawiak.) 


Jaka to dziarską śpiewka, jak TRR, 
się akompaniamentu podkówek, jak z nią musi 
być do twarzy raźnemu parobczakowi! Czem 
wobec takiego kujawiaka nasze kadryle, polki, 
galopady! Czem balowa kapela Straussa wobec 
muzykanta wioskowego, co to j 
Twardym smykiem, a powoli, | 


Niebo sobie wyrzempoli, 
Oj da, wyrzempoli! 


Wszystkie niemal bez wyjątku tańce 
obcego. pochodzenia stworzone są tylko dla płci 
pięknej, to jest służą jej tylko wyłącznie dla 
uwydatnienia wszelkiej gracyi i wdzięku, pod- 
czas gdy w naszych tańcach szerokie ma pola 
do popisu właśnie płeć brzydka, która, pytam, 
dlaczegóżLy miała być w tańću upośledzoną ? | 

Nigdzie, w żadnym tańcu, tak ważnej roli | 
nie odgrywa tancetz, jak w polonezie, mazurze, 
krakowiaku. Sekundować mu wprawdzie dziel- | 
nie może tancerka, lecz nie skupia wyłącznej 
na sobie uwagi, więcej powiem, stanowi tylko 
dodatek do choreograficznych popisów mężczy- 
zny. — Oto n. p. za starodawnych czasów był 
polonez tylko uroczystym pochodem — samych 
mężczyzn. Król z najznamienitszą osobą płci 
męskiej wiedli za sobą szereg p*r z RDZ | 

| 


mężczyzn złożony... Damy dopiero później przy- 
puszczone zostały do udziału w tańcu, a po dziś | 
dzień zadowalać się muszą nader bierną w nim 


społeczeństwach; wreszcie zasmakowawszy w Rh ) P+ i ę 
nieokiełzanej samowoli i próżniactwie, nie zniosą ężczyzna — rej wiodący w pierwszej pa- 
później żadnego obowiązku, do żadnej nie na- rze — zachowywać winien wszystkie przepisy, 


łączące zręczność ze szlachetną powagą. On to 
dba o należytą „prostancyę*, on zwraca oczy 
wszystkich na siebie, on jest główną personą, 
czy to gdy kładąc czapkę pod  pachę, ukłon 
oddaje damie, ozy gdy rękę jedną na szabli | 
położywszy, drugą wąsa polkręca, czy wreszcie 
gdy posuwistym, powolnym obrotem zmienia | 
kierunek całego pochodu 

On to jest w polonezie panem i bohaterem 
sytuacyi. 


łożą się pracy. 

Niezbyt dawno zastanawiano się w War- 
szawie: co począć z tą opuszczoną dziatwą ? 
— i powstało tam kilka projektów, ale wszyst- 
kie mniej więcej obracały się około kwestyi 
oświaty. „Uczyć dzieci, uczyć i jeszcze raz 
uczyć?* Ależ to nie psycho'ogiczne i nie wy- 
starczające. Przedewszystkiem trzeba je wycho- 
wywać, — na kret przyjdzie czas. 

Za granicą, tak samo jak u nas, mówi | 3 i 
że a to przyszłość leroda ' ale Eh ! Polonez i kozak, tańczony na kresach, s4 
czynami dowodzą, że rozumieją, co mówią. | to dwa tańce pierwotnie męzkie zupełnie. Pier- 
Nie obaczysz tam na ulicach dzieci. Tam one | wszego z nich pochodzenie _ znika w pomroce 
wszystkie przez cały dzień znajdują się pod dziajów, należycie dotąd nierozjaśnione, drugi 
nadzorem członków stowarzyszenia opieki nad należy do licznej plejady tańców naszych po-. 
opuszczoną dziatwą, a starsze w szkole, gdzie chodzenia ludowego, które udoskonalone i uszla- | 
niekoniecznie ciągle się uczą, lecz także bawią 


chetnione, dostały się z biegiem czasu na par- | 
się, chórem śpiewają przy akompaniamencie 


kiety salonów.  - 

organków, lub zajmują się robótkami. W lon- Za maznrem poszedł tą drogą z chaty do | 
dyńskich salach dla opuszczonej dziatwy, 0 pałacu krakowiak, ma krakowiakiem próbuje iść | 
której pracujący za domem rodzice nie mają w ślady kujawiak, z raczej jedna tylko część | 
czasu myśleć, przedewszystkiem muszą się jego obertasem czyli oberkiem zwana; ale wat- | 
umyć, a tymczasem w specyalnych pralniach tpię, czy ten ostatni tanie. stanowczo zoyi.. 
piorą ich bieliznę; potem - modlitwa i jakaś | RSW sty, wyrobi tobie kiedy „obywatelstwo , 
przekąska, dalej zabawa, przeplatana łatwą, salonowe. | z <= | 
nauką i robótkami. Tak schodzi cały dzień, a | Ani słowa — w wioskowej gospodzie obo- ; 
wieczorem dziatwa wraca do swych domów rek przecudnie wygląde, kiedy to rozhuławszy . 
i zaraz układa się do snu więc choćby codzień | ** na dobre kawaler, lewą rękę naokoło kibici 
miała najgorsze przykłady, rzadko je widzi. swej tancerki zarzuci a ta go w pas prawą 

W ten sposób „nadzieja narodu“ nawyka weżmie i dalej w tany z hołubcami, wybija- 
do jak egoś ładu ma pojęcie o pewnych obo- niem 1 przyjipywaniem pod: ówek lub napięt- | 
wiązkach, powoli zaznajamia się z pracą Gdy tków, z przysiadaniem wreszcie do ziemi za 
dzieci mają dom rodzicielski, trzeba je w nim | 19Wwej nodze, podczas gdy prawa zatącza koło... | 
zostawić, ale gdy go nie mają, społeczeństwo 
powinno zaopiekować się niemi, jeśli dba 0 swą 
przyszłość. 


Z prasy rosyjskiej. 

Sądząc z artykułów, zamieszczanych obe- 
cnie w dziennikach rosyjskich, zdawaćby się 
mogło, iż w Rosyi nie ma już rozdwojenia w 
zapatrywaniach na stosunki polskie. Dość po- 
wiedzieć, że nawet Mosk. Wied, opisując osta- 
tnie uroczystości w Warszawie, tak kończą ar- 
tykuł: „Któżby nie chciał zgody!“ A później 
dodają pobożnie: „My nawet modlimy się, że- 
by uczncia polskie były szczere !* 

Nowoje Wremia zaś tak piszą: „Szczerość 
uczuć jest niewątpliwie największą ozdobą war- 
szawskich uroczystoś i. Dziś jednak nie można, 
a nawet nie należy twierdzić czegoś pewnego 
o przebywanem obecnie przesileniu w stosun- 
kach Wolimy, nie przesądzając sprawy, czekać 
na fakta. Szczerość tem się różni od przeci- 
wnego uczucia, że czuje potrzebę ujawnienia 
się faktami. My, Rosyanie, gotowi jesteśmy 
wyciągnąć do Polaków po bratersku rękę Je- 
żeli tego dotychczas nie zrobiliśmy, to tylko z 
obawy, aby ręka nasza nie została w powie- 
trzu, a nie przez nieprzyjaźń. Obecnie można, 
a nawet należy witać chęć nouveau ćsprit, Sko- 
ro możemy żyć w przyjaźni z Tatarami, od 
których tyle znosiliśmy, tem łatwiej możemy 
zżyć się z narodem bratnim i wykształconym. 

jankę o Tatarach dały Birżewyja Wied. 


1 
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Hej, zawracaj od komina, 
A uważaj której nie ma, 
Jest tu Kaśka, jast... 


Żaden z tańców naszych obejsć się bez 
| spiewu nie może. Słusznie powiada Mączyński 
w dziele swem „Włościanie z okolic Krakowa“, 
że „kiedy wszyscy na świecie zwykle tańczą, 
jak im zagrają, jedni krakowiacy tak tańczą, 
jak sobie sami zaśpiewają*. Czy jedni krako- 
wiacy tylko? Cały lud nasz bez spiewu tańcu: 
wprost wyobrazić sobie nie może. | 

W krakowiaku tylko znajdujemy wszyst- ; 
kie cechy naszego tańca. Jest więc i rej wo-' 
dzący, za którym w ślady wszystkie podążają 
pary, jest wybijanie holubców, są chórem po- 
wtarzane okrzyki, są solowe występy z piosen- 
ką przed muzyką, dające tańczącej parze chwilę 
wytchnienia, jest. wreszcie scena mimiczna Z 
treścią romansową. 

Rodzajów krakowiaka istnieje kilka. Stoso- 
wnie do miejscowości tej lub owej tańczy lud 
nasz tak zw. „mijanego”*, „przebieganego* lub 
„suwanego*. Tancerz n. p. objąwszy kibić tan- | 
cerki prawą ręką, gdy ona objęła go w pas 
lewą, puszcza się z nią dokoła izby krokiem 
raczej posuwistym niż skocznym. potrząsając 
brzęczącym pasem, krzesząc ognia z podkówek. 
Staje przed muzyką, śpiewa po większej części 
inprowizowanego krakowiaka, poczem wszyst- 
kie pary zataczają koło, z lekka kołysząc się 
ku sobie, a po chwili inna znów para wysuwa 
się naprzód 1 staje w środku koła naprzeciwko 
siebie. Tam tancerz i tancerka „drobią* ku so- 
bie, to jest wyskakują na podobieństwo górali, 
poczem on ją goni lub sam jest przez nią ści- 
gany. Gdy wreszcie wrócą na swoje miejsce 
do koła, idą znów w taniec wszystkie pary 
krakowskim krokiem wkoło izby, dozwalając 
kolejno w ten sam sposób wysuwać się do tań- 
ca drugiej, trzeciej itd. parze. 

Był kiedys krakowiak tańcem wielkim; 
tańczyła go szlachta calej Polski jeszcze za Ja- 
giellonów. Pasek w swoich pamiętnikach po- 
daje pierwszy nieco dokładniejszy jego opis, 0- 
pis owego krakowiaka, którego to śpiewa pam 
Kordowski ku wielkiemu zgorszeniu autora: 


Za wzm] 
reprymendą Nowemu Wrem. 

wiet ubolewa nad rozbiorem Polski, cze- 
mu — jak powiada — sprzeciwiali się hr. Wo- 
roncew, ks. Potiemkin i Suwarow — i twier- 
dzi, że bez rozbioru Polska niewątpliwie by 
laby się zlala z Rosyą w jednolitą całość. Po 
wypowiedzeniu bardzo głębokiej sentencyi, że 
nad faktem rozbioru można ubolewać, ale go 
już przerobić nie można, pisze owieł: 

„Polskie plemię znalazło w granicach 
Rosyi obronę, spokój i bogactwo. Znikło mo- 
żnosładztwo panów, lud się zbudził, kraj się 
wzbogacił. Język polski rozkwitł w ciągu te- 
go stulecia, które miało Miekiewicza na po- 
czątku, a Sienkiewicza na końcu. Naród polski 
rozwinął działalność w ak admini- 
stracyi, handlu i przemyśle, zajmując na tych 3 
polach wybitne stanowisko W Rosyi. Władze W piwie jo EA 
rosyjskie zawsze 1 wszędzie poj ierały naród $ A 3 | 
polski, a tylko walczyły ztymi prądami i dzia- Ale wkrótce krakowiak, jak z ludu wy- 
laniami, które były poniekąd zdradą a w każ- | szedł, tak znowu do ludu wróci i tam się tyl- 
dym raze dziełem intryg cudzoziemskich lub | ko w całej swej krasie dotąd zachował 
szalonych stronnictw“. Nasze salonowe krakowiaki są dziś po 

| 

| 
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Mazurowie naszy 
Po jaglanej kaszy 


Niedawno założone większej części tylko parodyą tego pięknego 
kończy swój pełen życzliwości dla nas i na- | tańca. 

szych ideałów artykuł słowami : „Jeżeli Polacy 
zrozumieją swoje stanowisko, wówczas niechaj 
kwitnie naród polski, niechaj się rozwija, u- 
prawia swą literaturę, naukę i sztukę pod ber- 
łem monarchy rosyjskiego. Tego życzymy z 
duszy naszym braciom w słowiańszczyźnie, Po- 


czasopismo Narod, 


Bo nie wiedzieć kto 34 tacy, 
Kto są tacy, kto są tacy, 
Owi krakowiacj..- 


A mazur? Jakiż opis da o nim przybliżo- 


mia murów fundamentowych. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 
cią dachów wysokica zzimaków, roln 10 
M ed 2 sir. da f wł. EŃ m 


do kry- 
metróg 


pomimo, iż u każdego „kerazyja wyszywana" dzieć się jak one 
i „pawie piórko u czapecz rh. i 


o e am 
Asfaltiową masę w gorącym stanie do isolowx Asfaltowe elastyczne płyty izolacjne. 
Lak asfaltowy świecący do konierracji 


pmpa anezielnza kRarwadmą 


ne nawet pojącie tym, 
czonego nie widzieli ? 

Pod względem malowniczości i wdzięku 
ustępuje on pierwszeństwa krakowiakowi, na- 
tomiast co do ożywienia, wsrwy i ognia nie 
prześcignął go żaden wogóle taniec. Szalony, 
gdy się rozhula na dobre, nie traci jednak 
nigdy wszystkim tańcom naszym właściwej ce- 
chy: rzewności mianowicie, przebijającej się 
nawet w najbardziej skocznej i wesołej melo- 
dyi Mazur jest poniekąd polonez*m o przy: 
spieszonem i żwawszem tempie. Pokrewieństwo 
to przechowało się zwłaszcza w pewnej posu- 
wistości, nieodłącznej od każdego mazura, a sta- 
nowczo koniecznej w ruchach tancerki Rola 
jej nawet zasadza się głównie na łagodzeniu 
ową posuwistością ostrego i gwałtownego oha~ 
rakteru tańca mężczyzny. Dama skacząca w ma- 
zurza wkracza w atrybucye mężczyzny i tań- 
czy żle. Jest to sui generis mała emancypacja, 
która nigdy taneerce na dobre nie wychodzi.. 

Dziś mazurek nasz ludowy, dzięki prze- 
ważnie ganiałnemn Szopenowi, stał się wszech- 
światową taneczną melodyą na równi z wal- 
cem, tarantelą, zapateado i innemi. 

Jako taniec salonowy mało gdzie jaszcze 
zagranicą dał sią zaaklimatyzować. Tańczą 
go dobrze tylko Rosyanie; Niemcy próbują 
w nim szczęścia, niezawsze z powodzeniem. 

To jedno tylko ma mazur do siebie, iż 
wszędzie, gdzie się na szerszej widowni po- 
każe, jednakowe budzi zającie i.. entuzyazm. 
Wiadomo np. powszechnie, jakie tryumfy świę- 
oil rokrocznie mazur na „balach polskich“ w 
Wiednin. Dla cudzoziemców stanowił on tam 
zawsze „great attraction* zabawy. Często w 
zagranicznych miejscach kąpielowych na któ- 
rym z „reunionów* kółko rodaków się utwo- 
rzy i w par kilka zatańczy mazura... Toż do- 
piero uciecha dla siebie i widzów! I ci właśsie 
tancerze popularyzują najlepiej mazura w naj- 
dalszych stronach. 

Ubiegłego lata w Scheveningen, naj- 
modniejszej miejscowości kąpielowej w Ho- 
landyi, gdzie dotąd jeszcze na balowych reunio- 
nach tańczą z całym animuszem .. lancier'a — 
spytałem raz dyrygującego zabawą metra tań- 
ców, ażali też mu znany taniee, którego „ma- 
zurem“ zowią ? 


— La mazurqne, voulez vous dire? — od- 
parł, przybierając wyraz niezmiernie poważny. 
— Znam... znam. To piękny taniec, ale — tu 


uśmiechnął się, jakby mu orgie Sardanapala na 
myśl przyszły — raz jeden tylko tańczyło go 
tu czterech pańskich rodaków, pamiętam, w 
roku.. 1887-mym, nie... 1888-ym i odrazu za- 
opiniowali wszyscy, że to musi być taniec 
gdzieś z bardzo ABK, północy !.. Taki ruch 
gwałtowny możliwy tylko przy trzaskających 
mrozach ! 

I poczciwy metr holenderskich tańców, 
kcisnąwszy mi rękę serdecznie, pospieszył na 
środek sali, gdzie już stanęły pary do... 
lancier'a 

Za chwilę słyszałem głos jego nosowy, 
rozlegający się wśród pierwszych taktów or- 
kiestry : 

— Róvórence A vos dames, 
coins! 

Nie, stanowczo ja wolę naszego mazura! 


Z izby sądowej 

Lwów 7 września. 

(Jeszcze wyb ry). - 
Rozprawa przeciw ks Rońtce, oskarżonemu 
o padburzanie przeciw polskiej narodowośc', 
zakończyła się wczoraj tem, ża prokurator of- 
stąpił od oskarżenia, akta zaś sprawy przeka - 
zano władzy duchownej, która ma ukarać tego 
księdza za nadużycie ambony de celów agua- 

cyjnych. à 


róvórence aux 


* 
* 


* 

Kraków 6 września. 
(Fałszerze monet w więzieniu wiśniekiem). 
Przed sądem przysięgłych rozpoczęła się 

dziś rozprawa przeciwko Karolowi Panslatowi 

vel Paulatowi i Teofilowi iXufterowi, oskarżo- 
nym o fałszerstwo monet. Trzeci oskarżony 

Ludwik Wardawa zbiegł. ( 

Z aktu oskarżenia wyjmujemy następują- 
ce szczegóły: Karol Paulat Lczący lat 82, cze- 
ladmk ślusarski, jest to indywiduum kilkakro- 
tnie już karane. Podczas odsiadywania osta- 
tniej kary 3 i półletniego więzienia w Wiśni- 
czu poznał się z Kutterem, róvnież już wielo- 
krotnie karanym i w wolnych sd zajęcia w wi- 
śnickim warsztacie ślusarskim o wilach, wspól- 
nie wraz z Wardawą podrabiali nonety srebrne 
i niklowe. 

Trybunałowi przewoduiczy radzea Gie- 
bultowski, oskarża prokurator dr. Bujak, bro- 
nią drowie Filimowski i Wędrycłowski. 

Pawlak do winy s'ę nie przyznaje i za- 
przecza wszystkim szozegółom aktı oskarżenia 
i zeznaniom świadków, których powołano 21. 
Między nimi jest 9 ciu więźniów z Wiśnicza. 

Rozprawa potrwa dni kilka. 

Lwów 7 września, 

Zjazd aptekarzy aistryackich. Po zamknię- 
ciu obrad o godzinie */, do 1-szęj udali się wczo- 
raj uczestnicy zjazdu na Wysoki Zamek. Tu cze- 
kaly już na nich stoy ustawione w podkowę. 
Miejsce było wybrane coskonale. O kilka kroków 
od stołów była krawęd; góry Zamkowej, za nią 
w dole, na widnokręgu w dali wzgórza stryjskie 
i grodeckie z imponującyn kościołem św. Jura. Po- 
nad tem niebo pokryte chmurami, potarganemi 
w. fa ntastyczne h strzępy 1 powyrywanemi w nich 
wiatrem długimi smugami światła. Oprócz widoku 
i rozmowy urozmaicały uoskonały obiad dźwięki 
muzyki pod kierownictwemo Rolla, Niewygodnym 
był tylko wiatr, który stuc ł zbyt szybko potra- 
wy i od czasu do czasu rzuał na talerze klonowe 
liście. 

Mimoto humor był dosonały i obiad przecią= 
gnął się do trzeciej. Poniewa na miejseu były i pa- 
nie, więc nie brakło i tańców Osobliwie mazur po- 
dobał się Niemcom i wywołałoklaski z ich strony- 
Tańce trwały z godzinę, poczm wyruszyli wszyscy 
serpentyną na dół do fabrykilikierów p. Baczew- 
skiego. Wycieczka na kopiec odpadła z powodu 
silnego wiatru, który na kopcu musiał być jeszcze 
większym i chłodniejszym. Za ogatką żółkiewską 
u wejścia do fabryki oczekiwali 7ości obaj pp. Ba- 
czewscy, młodszy i starszy, który następnie opro- 
wadzili gości po fabryce, pokaziąc i objaśniaj' e 
ciekawym wszystkie szczegóły jej rządzenia Wre- 
azcie zeszli goście do ogródka, ab; po dowiedzeniu 
się jak się robią rozmaite wódki i likiery, dowie- 
smakują. Rozbwiono się przy 
podwieczorku, przy którym obsłużwała gości ro- | 
dzina p. Baczewskiego i bawiono ż do godziny 


dachów tekturowych, żelaza I drzewa. 
me He 


którzy go nigdy tań- 
i tramwaju konnego ruszono do miasta na przedsta- 


| Posiedzenie poranne rozpoczęło 


do 7-mej, poczem przygotowanymi wozami 


h 
wienie w letnim teatrze. 

się referatem 
' nie obecnego Dra Schacherla, zawierającym sprawo- 
zdanie z czynności szkoły farmaceutycznej, odczyta- 
nym przez dra Schlossera. 


i Następny referat dra Othmara Seidlera o spra- 
| wach zawodu aptekarskiego wywołał żywą dysku- 
syę. [mieniem pracujących zabrał głos magister far- 
macyi Devechy. Przemówienie jego pachnące mocno 
socyalizmem, wyliszało mnóstwo krzywd jakie spoty- 
| kają pracowników ze strony pracodawców. Żądał 
przemiany koncesyi z takiej jak dotąd była na 
personalną, itd. Zarzuty jego odparl referent i p. 
Rosenberg z Krakowa 


Pokazało się w ciągu dyskusyi, że to, czego 
magistrowie domagają się z takim krzykiem od 
swych pracudawców, o tem dawno już pomyśleli 
wami ci pracodawcy. I tak, żądał p. Devechy fun- 
duszu pensyjnego, emerytury. Tymczasem, jak 
powiedział dr. Seidler, w Wiedniu istnieje fundusz 
pensyjny, ale nie rozwija się, bo magistrowie nie 
chcą do niego należeć. Kasa chorych dla farmaceu- 
tów powstała także tylko dzięki usiłowaniom apte- 
karzy. Takich przykładów na to, Że ze strony pra- 
cujących krzyk się robi, zawsze tylko dla krzyku, 
było więcej. 

Następny referat dra Sichy o rozszerzaniu 
planu studyów farmaceutycznych nauką o chemii 
środków spożywczych i bakteryologii wywołał także 
ożywioną dyskusyę. Zakończyła się ona postanowie- 
niem zażądać rozszerzenia studyów farmaceuty- 
eznych. 


Z zajęciem wysłuchano referatu dra Ruckera 
o przypuszczeniu kobiet do zawodu aptekarskiego. 
W dyskusyi na ten temat wzięła udział i jedyna 
obecna farmaceutka z Krakowa pani Jadwiga Kle- 
mensiewiczowa i przytoczyła z własnego doświad- 
czenia kilka przykładów na to, że kobiety podołają 
wszystkim trudom zawodu aptekarskiego. Dr. Blu- 
meufeld zwrócił uwagę na korzyści, jakie mogą być 
dla aptakarzy z takich żon wykształconych fachowo 
w farmaryi. Postanowiono w końcu przypuszczenie 
kobiet na warunkach zupełnego równouprawnienia. 


Z kolei nastąpiły dwa referaty dra Griinerą 
o wielu pozaaustrysckich środkach leczniczych, 
wprowadzaniu tych środków i'ich rozpowszechnianiu, 


Co do zmian statutu, to zgromaazenia poleciło 
przeprowadzić to zmiany dyrekcyi Towarzystwa 
austryackiego aptekarzy. 

Na tem zakończyły się obrady zgromadzenia. 
Uczestnicy udali się do parku stryjskiego na śnia- 
danie. 

Mi nowania. Docent krakowskiej szkoły sztuk 
pięknych Alfred Daun mianowany rzeczywistym 
nauczycielem w państwowej szkole przemysłowej w 
Krakowie: 

Urząd po ztowy powstanie z dniem 16 b. m. 
w Woli rafałowskiej, pow. rzeszowskiego. 

Pismo polske zacznie wychodzić w Łodzi. 
Koncesya dla wydawnictwa już udzielona. Censorem 
będzie cenzor z Petersburga Isajewicz. 

Polacy w Czerniuwcach założyli nowe sto- 
warzyszenie na wzór lwowskiej „Gwiazdy, 


Uroczystość w Kochawinie. Nawiązując do 
naszej wozorajszej notatki o uroczystości przygoto- 
wanej na dzień jutrzejszy w Kochawinie, dodajemy 
że odbędzie się także uroczyste etwarcie kongrega- 
cyl maryańskiej przy cudownym obrazie Bogarodzi - 
cy kochawińskiej. Najprzew. ks. arcybiskup Issako- 
wicz, jeśli dopisze pogoda, wyjedzie dziś popołudniu 
koleją do Chodorowa, a następnie uda się do Ko- 
chawiuy, "gdzie dokona "aktu odebrania przysięgi 
wręczenia dyplomów i włożenia medali. 

Pogłoski, że ks. Tmeretyński obejmie około 
Nowego Ruku urząd ministra wojny, ciągle się u- 
trzymuje w Warszawie. Podobno jest to już rzecz 
postanowiona i oznajmiona księciu przez Mikołaja IE. 
Utrzymują, że ustąpi także pomocnik jeneralnego 
gubernatora, książę Oboleński, Rzecz jedaak natu- 


ralna, że po pobyciu cesarskiej pary w Warszawie 
muszą w niej kursować różne pogłoski, 


Sprawa ustawy pensyjnej dla prywatnych 
urzędników posuwa się wprawdzie trwale, a]e dość 
powoli naprzód, a to z powodu zamknięcia Rady 
Państwa i innych przeszkód technic nej natury. Jak 
wiadomo, w maju b. r. wniósł deputowany dr. Pom- 
meri towarzysze interpelacyę w tej sprawie do mi- 
nistrów spraw wewnętrznych i handlu, zwracając u- 
wagę rządu na to, że prace przygotowawcze toczą 
się już dziesięć lat i powinnyby już wreszcie doj- 
rzeć. Także prezes ogólnego stowarzyszenia urzędni- 
ków prywatnych monarchii, p, Blechschmidt, zasięgał 
w ministerstwie spraw wewnętrznych informacyi w 
sprawie obecnego stanu ustawy pensyjnej i dowie- 
dział się, że rząd z wielką przychylnością traktuje 
tę sprawę, a prezes ministrów kilkakrotnie już wy- 
wiadywał sią o postępie opracowania statystycznych 
dochodzeń. W ogóle wpłynęło dotychczas 200.000 
kart opisowych, spóźnione jednak zgłoszenia towa- 
rzystw kolejowych i żeglugi, Spowodowały nieprze- 
widzianą zwłokę. Przegląd spisów i zestawienie kart 
spisowych, zbliżają się już ku końcowi, i we wrze- 
niu będzie ich wynik ogłoszony, w cągu zaś 
zimy ma być zwołaną ankieta. Owóż ponieważ pra- 
ce przygotowawcze są jeszcze ciągle bardzo wielkie 
a personal urzędniczy ministerstwa nie może wszyst- 
kich swych sił poświęcać jednej tylko sprawie, w 
sferach urzędników prywatnych niezadowolonych z 
tej zwłoki odzywają się głosy, aby temu personalo- 
wi urzędniczemu dać chwilowy sukurs i do częścio- 
wego wykonania prac przygotowawczych za odpo- 
wiedniem wynagrodzeniem użyć właśnie urzędników 
prywatnych, wśród których tylu 'corocznie jest bez 
zajęcia. W ich własnym interesie leżałoby już, aby 
pomódz sumiennie a szybko w zakończeniu tych 
prac. Specyalnych wiadomości do tego nie trzeba 
a fundusze są, bo przecież minister skarbu przezna- 
czył DA wstępne czynności 12.000  złr. Czy rząd 
może uwzględnić tę ofertę urzędników prywatnych, 
to inne pytanie. W każdym razie jednak spodziewać 
się należy, że już podczas najbliższej sesyi Rady 
Państwa, rząd przedłoży gotowy już projekt tej u- 
stawy pensyjnej, 

.._ Konkursa rozpisują: Rada szkolna okręgowa 
miejska we Lwowie na posady dwóch nauczycieli 
rzeczywistych religii obrz. łać. w szkołach wydz. 
żeńskiej im. św. Anny i św. Elżbiety z płacą po 
300 zł. i rocznym dodatkiem na mieszkanie po 90 
zł, Dalej dwie posady nauczycieli 
wej w szkołach wydz. Żeńskich im. iety i i 
Czackiego. Płaca 900 zł. foaina Josa ie: 
szkanie. Na trzy posady dyrektorów (dyrektorek) w 
szkołach wydziałowych im. św. Anny, Elżbiety i 
Czackiego z roczną płacą po 900 zł., dodatkiem za 
kierownictwo po 200 zł. i na mieszkanie po 300 
zł. Wreszcie 10 posad rzeczywistych nauczycielek z 
2 Tea po R zł. i 10 „ dodatkiem na mie- 
szkanie. Termin do poda i 
b Aa ralen LE i M o wszystkie te posady 

Magistrat miasta Lwowa ma do rozdania sty- 
pendya z fundacyi miejskiej dla sierót chłopców i 
dziewcząt, po 72 zł. rocznie. Stypendya te otrzyma- 
ją sieroty uczęszczające. do szkół ludowych. Termin 
do wnoszenia podań do 30 b. m. 


religii mojżeszo- 


Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawiłgocone ścian( 
w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem 
Fabryka 
tekiurowa aram rępaznapa tychżą. 


pak drzewny. 
wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowe 
Dłngaletaią (trwalość sam 


. Znów bliżej zachodu będziemy niebawem. 
Pociąg błyskawiczny, idący obecnie ze Lwowa do 
Wiednia 13 godzin bez kilku minut, od 1 maja rp. 
jechać będzie tylko 12 godzin. Nadto pracują obe- 
cme władze kolejowe nad urządzeniem pociągu z 
Konstantynopola do Berlina, któryby prędzej łączył 
wschód z zachodem, niż pociąg idący teraz przez 
Bukareszt, Budapeszt, Wieień. Pociąg projektowany 
obecnie przez zarządy kolejowe łączy Konstan- 
tynopol z Berlinem przez Czerniowce, Lwów i Kra- 
ków,i będzie w Berlinie o dziesięć godzin prędzej, 
niż pociąg idący na Bukareszt Pociąg ten, na któ- 
rego zorganizowaniu Galicya bez wątpienia zyska 
ma wejść w życie także od 1 maja rp. , 

Ciągnienie. Przy wozorajszem losowaniu trzy- 
procentowych Bodeneredit losów z r. 1889 główna 
wygrana 50.000 zł, padła na seryę 6258 nr. 14, 
druga 2000 zł, na s, 6818 nr. 29, po 1000 zł. na 
s. 4776 nr 22 i s. 5944 nr. 29; po 200 zł. na s. 
911 nr. 12, 8.1406 nr. 27, s, 1500 nr. 12, s. 2681 
nr. 3, 8. 2882 nr. 6, s. 2900 nr. 39, s. 2908 nr. 40, 
8. 4499 nr, 36, s, 4588 nr. 22, i s. 7562 nr. 13. 
y “agmeniu amortyzacyjnem wyciągnięto serye: 

8 1678 2952 3527 4001 5948 6627 i 7573, 
z których numera od 1 do 50 otrzymają wartość 
nominalną 100 zł. 

: Pożar zniszczył doszczętnie wieś Macoszyn w 

powiecie żółkiewskim, należącą do p. Eugeniusza 
Waygarta. W płomieniach zginęła jedna kobieta i 
wiele bydła. 
: Z Gastein donoszą nam: Dużo tu Polonii 
i dobrze się bawimy. W tych dniach mieliśmy ła- 
dny koncert. Urządzał go prof. Metzderf z Drezne 
na cele dobroczynne, a brała w nim udział między 
innymi p. Jaszkowa, znana we Lwowie pianistka 
1 nauczycielka muzyki. Z utworów przez nią wyko- 
Łanych nadzwyczaj się podobał prześlicznie odegra- 
ny polonez Chopina; publiczność, składająca się z 
rozmaitych narodowości, hucznemi oklaskami dzię- 
kowała pani Jaszkowej i wywoływała ją kilkakro- 
tnie. Po koncercie wręczono jej wspaniały bukiet. 

Kościół w Rozwadowie. Drogą loteryi, kon- 
certów i składek dobroczynnych rozpoczął proboszcz 
rozwadowski, ks. Jan Jakiel, wspólnie z inteligen- 
cyą rozwadowską zbierać fundusze na wystawienie 
kościoła w Rozwadowie, w miejsce spalonego przed 
stu laty. Szlachetna i poczciwa intencya duże już 
dotąd przyniosła korzyści i zachęciła parafian do 
energicznego zajęcia się wystawieniem nowego ko- 
Ścioła, W pracy tej idzie zgodnie kolator, ks, Hie- 
ronim Lubomirski, który wspólnie z żoną, księżną 
Felicyą, biorą gorący udział w zbieraniu funduszów 
na budowę kościoła. 

Kapłani-jubilaci. Dnia 15 sierpnia obchodził 
proboszcz starosądecki ks. Maciej Wałęga 50-letni 
jubileusz służby kapłańskiej, zaś dnia 19 sierpnia 
przypadał 40-letni jubileusz ks. Jakóba Jordan Roz- 
wadowskiego, kanonika i dziekana ze Starego Sącza. 

Z Zagórza nam piszą: Ks. Jan Biega, pro- 
boszcz o. ł. obecnie w Stojańcach, niegdys w Ziagó- 
rzu gdzie założył w r. 1869 szkołę ludową, której 
pierwotnie dał przytułek u siebie ną plebanii, nie- 
zmordowany jej opiekun, oraz pierwszy w niej nau- 
czyciel, nie poprzestając na tem, że z funduszów 
zabranych drogą dobrowolnych ofiar jakoteż swoich, 
wybudował w r. 1-72 budynek szkolny na placu 
umyślnie w tym celu z ogrodem nabytym, wyposa- 
żył go we wszelkie urządzenia i przybory nauko- 
we, ale nadto obecnie o szkole tej nie zapomina, 
Oto 20 sierpnia b. r. złożył kwotę sto zł. w książ- 
ce Tow. zaliczk. w Sanoku jako wieczystą funda- 
cyę, Za odsetki od t j kwoty ma sią rocznie kupo- 
wać katechizmy i nimi obdzielać łk zpłatnie ubogie 
dzieci o. ł. uczęszczające do tutejszej szkoły. Cześć 
wielce czeigodnemn kapłanowi za tak gorliwą opie- 
kę i pracę nad oświatą ludu wyraża niniejszem — 
a za ten nowy dar najszczersze „Bóg zapłać" skła- 
da Zarząd szkoły trzyklasowej w Ziagórzu, w po- 
wiecie Sanockiem. 

Z Mielca nam piszą: W obec ruchu ludowe- 
go, który ostatnimi czasy odznaczył się nieprzychył- 
nie dla tak zwanych „obszarników* i wszystkich 
innych niewyznawców trzyjacieła ludu, w powiecie 
mieleckim zaznacza się zwrot ku lepszemu. Obietni- 
ce prowodyrów ruchu ludowego były tego rodzaju, 
że oni tylko swoje własne interesa mieli na wzglę- 
dzie, nie troszcząc się o to, czy one mogą być u- 
rzeczywistnione dla ogółu, czy też nie. Nie ten je- 
dnak jest przyjacielem twoim, który wpaja niena- 
wiść w serce twe ku tym, co więcej z woli Bożej 
posiadają i wyradza stąd nieufność, jakby oni tobie 
nieprzychylni byli i nie życzyli ci dobrze — ale 
ten, który w potrzebie poda ci dłoń pomocną, Do- 
wodem tego fakt następujący:  Włościanin Michał 
Cieśla z Goleszowa, oddany duszą i ciałem prowo- 
dyrom ruchu ludowego, z powodu długów popadł 
w niewypłacalność do tego stopnia, że bank hipo- 
teczny wystawił jego gospodarstwo na licytacyę. 
Szukał pomocy u swych opiekunów i pozornych 
przyjaciół ludu, lecz bez skutku, Udał Się tedy w 
ostateczności do prezesa Rady powiatowej mieleckiej, 
p. Stefana Sękowskiego, prosząc o pomoc. Pan pre- 
zes pospieszył rzeczywiście z pomocą, bo postarał 
się o pełnomocnika, któremu polecił do „Jicytacyi 
stanąć i dał mu 1500 zł. tytułem kaucyi licyta- 
cyjnej; pełnomocnik przy  licytacyi przeprowadził 

upno gruntów tak dobrze i korzystnie, że Cieśla 
pozostanie właścicielem przynajmniej kilku morgów 
gruntu, o czem nawet nie marzył, uważając wszy- 
stko za stracone. 

Licytacya odbywała się w sądzie powiatowym 
mieleckim, gdzie się gromadzą włościanie z całego 
powiatu. Sprawa Cieśli znaną im była. Wszyscy 
żałowali go; aż tu niespodzianie ku wielkiej rado- 
Ści į zadowoleniu ogółu, ujrzeli jako wyswobodzi- 
Gielą i obrońcę Cieśli p. prezesa Sękowskiego, któ- 
ry sprawę tę tak pomyślnie > i pięknie załatwił. 
Przyklasnęli temu wypadkowi i orzekli: „chybać-to 
pierwszy wypadek, gdzie prezes Rady powiatowej 
ratuje biednego włościanina". Uznając tę niezwykłą 
działalność p. Sękowskiego dla dobra włościan, dali 
Wyraz podzięki i szacunku swemu marszałkowi w 
dniu imienin. 

„  Owacya, której byliśmy świadkami, , bardzo 
mite ną wszystkich zrobiła wrażenie. Bo jakżeż to 
mito było widzieć, jak  najpowaźniejsi włościanie 
Przyszędłszy do Wojsławia składali życzenia swemu 
marszałkowi i wręczyli adres, w którym zaznaczyli 
sz anie dla działalności jego i podziękę, „podpisany 
skich Wszystkich niemal naczelników gmin i włościań- 
na członków Rady powiatowej. Oto dowód, kto 
e może być prawdziwym przyjacielem ludu — 
kaj który schlebiając z jednej strony, z dru- 
ten. ża nienawiść, a w potrzebie opuszcza, ale 

!*Iy w nędzy wspomaga, 

Ks. Józef Fiekarzewski w Mielcu. 
saati toasty. Wozorajszy telegram podał w 
przez Ba toasty, wygłoszone na bankiecie danym 
skiej KF aj Wilhelma dla włoskiej pary królew- 
słownem zag manewrów pod Homburgiem. W do- 
3 R K brzmiały te toasty: 
udziale Fi wia a temu korpusowi W 
i le je ułków 
jechał włoski król Humbert 0090 71980 P 
„ asza królewska Mości! Moje wojsko dzię- 


s) = tem wysoki zaszczyt, który mu z tego 
sko, lecz Pad! w udziale. Ale nietylko moje woj- 


królewskiej Magna goska ojczyzna wita w Waszej 


Mości dostojnego księcia, szczerego przy- | 


Wybory w smaku KONIAK WŁOSKI naturalny 


ca, 


dwiatu, że 


Z Z W A E 
jaciela mego zmarłego ojca, wiernego sprzymierzeń- | 


PRZEGLĄD z dnia 8 Września 1897. 


Edvard Pawłow Cz, konserwator muzeum Lu- 


którego odwiedziny okazują na nowo nam i! bomirskich przy Zakładzie narodowym im. Ossoliń- 
niewzruszenie i silnie istnieje związek | skich, idąc dzis rano do binra upadł tak nieszczę- 


trójprzymierza, który utworzony został w interesie śliwie, że złamał rękę i nogę. Lekarze Dr. Barącz 


pokoju, a im dłużej trwa, tem silniej i głębiej za- 
puszcza korzenie w poczuciu ludów i wydaja owoce. 
Witam także w imieniu mojego ludu i z uczuciem 
najgłębszej wdzięczności dostojną królową, która nie 
zawahała się z zacisza swego i czynności poświęco- 
nych sztuce i literaturze tu przybyć, aby się osobi- 
ście zjawić w obozie i nadobną swą postać okazać 
żołnierzom. Wasza królewska Mość jesteś dla nas 
Niemców szczególnie miłym i cennym, ponieważ je- 
stes jak ta wysoka gwiazda, ua którą twój lud i 
ojczyzna z zaufaniem spoglądają; ponieważ artysta, 
mędrzec, muzyk i uczony mają zawsze wolny dostęp 
do Waszej królewskiej Mości i ponieważ w cieniu 
opieki Waszej królewskiej Mości niejeden Niemiec 
moża żyć dla swej nauki i niejeden chory może 
szukać zdrowia na pięknem słonecznem południu. 
Witam Was oboje z całego serca i wołam z moim 
jedynastym korpusem: Ich Królewskie Moście król 
i królowa włoscy niech żyją! Hurra, hurra, hurra!* 

Król Humbert odpowiedział: „Dziękuję Wa- 
szej Cesarskiej Mości najserdeczniej w imieniu mo- 
jem i królowej za uprzejme słowa, które W. Ces. M. 
właśnie do nas wypowiedziałeś, jakoteż za serde- 
czne przyjęcie, zgotowane nam przez Waszą Ces. M. 
Byłem szczęśliwy, że mogłem przyjąć uprzejme za- 
proszenie W. O. M. i przybyć tu, aby donośnym 
glosem dać wyraz mym uczuciom i złożyć nowe 
świadectwo związków serdecznej przyjażni i soju- 
szu, istniejącego między naszymi rządami i pań- 
stwami, Jestem wdzięczny Waszej Cesarskiej Mości 
za, danie mi sposobności podziwiania wojsk Waszej 
Cesarskiej Mości i pozdrowienia tego pięknego puł- 
ku, którego szefem miałem zaszczyt przed 25 laty 
być zamianowanym przez dostojnego dziadka Wa- 
szej Cesarskiej Mości. Wasza Cesarska Mość zakre- 
śliłeś swoim rządom szlachetne zadanie, poświęcając 
ciągłe usiłowania utrzymaniu pokoju w Europie. 
Utrzymanie pokoju, zgodnie z jednomyślną wolą rzą- 
dów, jest — Wasza Ces. Mość wiesz o tem — tak- 
że mojem najgorętszem życzeniem. Będę się zawsze 
starał pozostać wiernym posłanniectwu mego kraju, 
użyczając mego lojalnego poparcia temu dziełu, naj- 
większemu i najdobroczynniejszemu ze wszystkich 
dla dobra narodów, dla postępu i cywilizac,i, Z te- 
mi uczuciami i z silnem zaufaniem w przyszłość 
piię na zdrowie W. ©. Mości, Jej Ces. Mości cesa- 
rzowej i królowej i całej dostojnej rodziny“, 

Pierwszy samochód pojawił się wczoraj we 
Lwowie i krążył między szóstą a siódmą wzdłuż 
ulie Trzeciego Maja, Karola Ludwika i placu Ma- 
ryackiego. W samochodzie siedziało dwóch panów, 
którzy kierowali nim nadzwyczaj zręcznie, lawiru- 
jąc między dorożkami, i wozami tramwajowymi 
i publicznością. 

Publiczność z widocznem zainteresowaniem 
przyglądała się samochodowi; zsajomi kłaniali się 
właścicielom samochodu, winszując im, że na | ruk 
lwowski mieli odwagę wprowadzić ten nowy przy- 
rząd, który za granicą zdobył sobie już prawo oby- 
watelstwa. 

Gawiedź uliczna biegła z krzykiem za samo- 
chodem, dziwiąc się temu, że zwykły powozik, tyl- 
ko bez dyszla, sam się porusza prędko i bez Ża- 
dnego turkotu, jak welocyped. 

% Krakowie bawiło tymi dniami dwunastu 
turystów francuskich, którzy zwiedzali zabytki hi- 
storyczne „serca Polski.“ 

Straszny pożar. W intendenturze finansowej 
dyrekcyi loteryjnej w Rzymie wybuchł przed kilku 
dniami straszny ogień. Dach runął, przebijając na- 
wskróś dwa piętra. Straty są nieobliczone, gdyż 
w kasach mieściło się kilka milionów w pieniądzach 
papierowych. Część urzędników i służby zginęła. 
W całej dzielnicy miasta powstała straszliwa. pani- 
ka. Mieszkańcy pół nadzy *ylatywali na ulice, 

Kradzież autografów. Londyńskiemu zbiera- 
czowi autografów i dokumentów historycznych 
Grellowi skradziono listy jenerała Dąbrowskiego, 
Kościuszki i Stanisława Staszica. 

Kradzieże kejnotów. W Karlsbadzie i w 
Francensbadzie popełniono znowu kradzież klejnotów 
znacznej wartości. Mianowicie w Karlsbadzie na 
„Alte Wiese* niejąki Piatrovsky okradł sklep jubi- 
lera Dubrovskyego, wyrządzając szkodę na 40 do 
45 tysięcy złr. Złodziej sprowadził się w sobotę po 
południu do kamienicy, w której znajdował się sklep 
Dubrovskyego. Zamieszkał na piętrze, tuż nad skle 
pom. W nocy wyłamał sufit nad sklepem i po do- 
konaniu kradzieży znikł — jak dotychczas — bez 
sladu. W Francensbadzie zaś skradziono w sobotę 
popołudniu z hotelu „pod cesarzem rosyjskim“ z 
pokoju, zajraowanego przez żonę fabrykanta powo- 
zów Weisera z Wiednia, kosztowności, które sza- 
cujo poszkodowana na 10.090 złr. Lieżały one w 
torebce na stole, w pokoju zamkniętym, Kto je 
skradł, dotąd brak wszelkich poszlak, 

Poch:dzenie niektórych zwyczajów. W je- 
dnem z dzieł, poświęconych dziejom  cywilizacyi 
ludzkiej, znajdujemy objaśnienia niektórych zwycza- 
jów dawnych, dochowanych przez ludy ucywilizowa- 
ne. I tak zdejmowanie kapelusza ma początek w 
zdejmowaniu hełmu rycerzowi, który oddawał się na 
łaskę i niełaskę przeciwnika. Podanie ręki było 
praktykowane przed walką i stanowiło zaręczenie 
wzajemne, Że walka będzie prowadzona uczciwie. 
Ukłon jest niejako szczątkiem pochylania pleców 
przez niewolników, gotowych przyjąć smaganiea od 
swego pana. Noszone we włosach szpilki mają 
przypominać sztyleciki, których używały i podobno 
dotąd używają wojowniezo usposobione Sycylianki. 
Kolczyki zaś ułatwiały w czasach niewolnictwa pro- 
wadzenie szeregu niewolnice, 

Nowy proch st zslniczy. Zajmujące próby z 
nowo - wynalezionym prochem strzelniczym dokonane 
zostały w strzelnicy kupca broni palnej, W. Hama- 
chera w Disseldorfie. Nowy proch ukaże się w 
sprzedaży pod nazwą „spiralit*. W naboju proch 
ten wygląda jak spiralnie zwinięty pasek żółtawej 
bibuły, stąd też jego nazwa. Spiralit przewyższa 
proch. małodymny i zwyczajny, następującemi wła- 
snościami : zupełna bezdymność, słaby huk, większa 
siła przebijająca, słabe uderzenia wsteczne i ciśnie- 
nia, ledwie widoczne ślady po wystrzale w lufie, 
wreszcie niezapalność od uderzenia lub tarcia. 
Wkrótce odbyć się mają próby na szerszą skalę. 

Najszybszy pociąg na zlemi. Anglicy zrobili 
znowu krok naprzód poza dotychczasową chy żość 
pociągów. Dotychczas „aj szybszym pociągiem był 
ten, któty kursował między Londynem a Edynbur- 
giem i który odległość 400 mil angielskich w 8'/, 
godziny przebywał. Teraz zaś od wiosny istnieje 
pociąg, który na przebycie tej odległości potrzebuje 
tylko 7'/, godziny. Ten pociąg, obecnie najszybszy 
na ziemi, wychodzi ze stacyi Euston w Londynie o 
pół do dwunastej w południe, a przy chodzi do Edyn- 
burga o siódmej wieczorem. Bieży on więc z szyb- 
kością 85'5 km na godzinę. "e 

Udoskonalen'e budk: suflerskiej. Jeden z 
akiorów moskiewskich zbudował „suferkę” w kształ- 
cie muszli, odznaczającą się takiemi z`letami aku- 
styki, że na scenie słychać najdelikatniejszy Szept 
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| rocznie 1°80, 


i Dr. Wehr zaopiekowali się nim i prawdopodobnie 
niebawem przywrócą mu zdrowie, czego z serca ży- 
czą liczni przyjaciele zacnego literaty i artysty, 

Nieszczęśliwy wypadek wydarzy: się przed 
kilku dniami na dworcu kolejowym na Granicy. 
Pod koła wagonu dostała się mała dziewczynka, cór- 
ka woźnego telegrafu Zakrzewskiego i została na 
śmierć przejechaną. 

Zmarli. We Lwowie Władysław Łada b. ofi- 
cer z r. 18638, w 59 roku życia. W Tarnopolu Jan 
Hoszowski emer. profesor gimnazyalny. 

Stan pawlstrza. T, u g. $ raze 
+10 R, Bar. 758. Spada. Słota. 

Fraszka. 
Kobieta na dwie rzeczy myśl swoją wytęża, 
Zatem o innych rzeczach myśli nader rzadko ; 
Jako panna wciąż myśli, jaxby dostać męża, 
A jakby się go pozbyć, zostawszy mężatką. 
L. G. Dz, 
Myśli. 


Dla człowieka małego nie ma nic godniejszego 
nienawiści nad cień męża wielkiego. 

Są ludzie, dla których największem nieszczę- 
ściem było to, że mieli zawsze szczęście. 

W świecie ideałów pieniądz nie ma żadnego 
znaczenia; to też dlatego idealiści mają najczęściej 
pustki w kieszeni. 


9, w poł. 


Ku-nik wiązownicki. Donoszą nam, żs wsku- 
tek zmiany sarządu folwarcznego w Wiązownicy, 
wszelkie dotyczące korespondencye i zamawiania 
mają być adresowane odtąd nia do p. Podiwina, 
lecz wprost do zarządu kurnika w Wiązownicy — 
poczta w miejscu. 

Bilety na występy prof, Cumberlanda sprze- 
daje biuro Plolna. 


Repertuar teatru letniego. Dziś we wtorek 
„Szczęście w zakątku", komedya w 3 aktach Her- 
mana Sudermana. Pierwszy występ pani Natalii 
Siennickiej, artystki teatru krakowskiego. Wa śro- 
dę „Popychadło*, komedya w 4 aktach Jana Szut- 
kiewicza. We czwartek „Flirt“, komedya w 4 
aktach Miekała Bałuckiego, Drugi występ pani Na- 
talii Sienniekiej, artystki teatru krakowskiego. 
W piątek przedstawienia nie będzie. W sobotę 
„Walka kobiet“, komedya w 3 aktach Seribego 
i Legonvego. Trzeci występ pani Natalii Siennickiej, 
artystki te tra krakowskiego, W niedzielę „Urzę- 


dowa żona”, sztuka w 5 aktach Savage'a. 
— Á 


„Mody paryskie, 


najtańsze i najpiękniejsze pismo dla kobiet, zawierają- 
ce wielkie tablice krojów i haftów, dodatki powieściowe 
oraz nutowe abonować mogą prenumeratorowie Prze 
gladu po zniżonej cenie : kwartalnie 90 et., pól- 
rocznie 8-60. Prenumeratę należy 
przesyłać wprost do administracyi Mód paryskich 
we Lwowie ul. Łyczakowska l. 27. 


—- 


LITERATURA I SZTUKA. 


* Z teatru. Wczoraj w teatrze letnim komitet | 
zjazdu aptekarzy z Austryi za porozumieniem się 
z dyrekcyą urządził uroczyste przedstawienie, które 
się rozpoczęło prologiem p. Rossowskiego, sławią- 
cym zawód aptekarski, jako cichą i pożyteczną pra- | 
cę, zbrataną z przyrodą. Prolog ten oddeklamowała ! 
pani Stachowiczowa. Artystka przywoływana grom- 
kimi oklaskami otrzymała w upominku okazały kosz 
kwiatów. 

Nastąpiła „Zemsta za mur graniczny“, którą | 

p. Zipper dla niepolskich gości w małych bro- | 
szurkach streścił po niemiecku. O odegraniu tej kon- , 
tuszowej komedyi nie mamy nie do zanotowania, 
chyba to, że wogóle w obecnym składzie naszego 
personalu poziom artystyczny świetnych typów fre- 
drowskich obniżył się w grze aktorskiej, sam spo- 
sób grania z popędliwą dykcyą ściera z nich kla- | 
syczność, a momenta i aytuacye, jak n. p. scena 
spotkania się Raptusiewicza z Mileczkiem w ostatnim | 
akcie, scena prześliczna, kulminacyjna i nawet efe- 
ktowna, przechodzi niepostrzeżenie, bo jest teraz 
grana szablonowo.. Duch „naszych ojców“ nie po- 
trąca o aktorskie nerwy artystów, a duch słucha- 
czy zamiast frenetycznych oklasków, które za cza- 
sów Królikowskiego, Rychtera, Nowakowskiego, | 
Pańczykowskiego, a nawet Zamojskiego i > 
| 


skiego, wstrząsały murami teatrów polskich — dziś 
ten duch słuchaczy patrząc na zblazowaną grę arty- 
stów, nietylko nie rwie się do oklasków, lecz nie- 
długo dziwić się zacznie, dlaczego cześnik rejenta 
nie wyrzuci poprostu za drzwi... 
Pan Feldman grał po raz pierwszy Papkina. 
Rola ta nie leży w zakresie talentu wybornego 
komika. 
Przedstawienie zakończyły dwa obrazy z „Woj- 
ny“ Grottgera, przedstawiające losowanie i napad. 
Publiczność zebrała się dość licznie, a wśród 
niej loże przeważnie zajęli zagraniczni goście, 5le- 
dząc pilnie za akcyą z niemieckiego streszczenia. 
lks Ypsylon. | 
* Wielkiego atlasu geograficznego, wychodzą- ; 
cego nakładem redakcyi Wędrowca, wyszedł zeszyt 
14 i zawiera: Czechy, Morawię, Austryę, Saksonię | 
i Turyugię. Pierwsze to na tak wielkie rozmiary pod- | 
jęte wydawnietwo kartograficzne polskie będzie miało 
trwałą wartość, Zarówno pod względem naukowym | 
jak i technicznym odpowiada ono wszelkim wyma- | 
ganiom, już z tego zatem powodu powinna polska 
publiczność dać mu pierwszeństwo przedtak rozpo- 
wszechnionymi u nas atlasami niemieckimi; korzyści 
stąd odniesie wielorakie, a chyba nie najmniejszą 
będzie ta, że przyswoi sobie polskie nazwy miast i 
krajów zagranicznych. Dziś bowiem można często 
znaleść nawet wykształconych ludzi, którzy mówią 
np. Mainz zamiast Moguncya lub Aachen zamiast 
Akwizgran itd. 
* Wielkiej encyklopedyi powszechnej wyszedł 
zeszyt 147. i zawiera wyrazy od „Elektryczne świa- 
tło" do „Elora“ tudzież kilkadziesiąt rycin w 
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Wyścigi konne w Budapeszcie. — Zjazd letni. 
Dzień piąty 22 sierpnia. Nagroda Lagymanios 
4000 k. zwycięzcy, 500 k. drugiemu koniowi; meta 
2000 mtr. Zapisano koni 10, biegały 4. Hr. A. 
Henckla ogier gniady 4-letni „Osigany legeny“ po 
Aaron od Ceres 1, arcyks, Ottona ogier gniady 4- 
letni „Gavarni* 2, Totalizator 4 : 5. 
. Bieg dwulatków „Omnium* 6000 koron zwy- 
agay, 500 k., drugiemu koniowi, meta 1000 mtr. 
Zapisano koni 19, biegało 6. Kap. Gastona (pseu- 
donim) ogier gniady „Ladronyś po Chislehurst od 
Lady „da 1, p. E. v. Blaskovitsa klacz gn. „Vir- 
gonez“ 2, Totalizator 117 : 5. 


Dzień szósty 24 Sierpnia. Nagroda Budape- 


gufłera, podczas gdy do uszu publiczności głos z szteńska, 10.000 k. zwycięzcy, 2000 k. drugiemu 
budki wcale nie dochodzi. Wynalazek ten zastoso- koniowi, məta 2800 mtr. Zapisano koni 15, bie- 


wano już w niektórych rosyjskich teatrach. 


gało 8. P. A. Egyedi'ego ogier gniady 3-letni „Ko- 


lizator 27 : 5. ; 

Dzień siódmy 26 sierpnia. Wielki Handicap 
koni dwuletnich; 8000 k. zwycięzcy, 800 k. dru- 
giemu koniowi; meta 1100 mtr. Zapisano koni 37, 
biegało 13. Rotm. A. Trinkla kl. gn. „Lonchamps, 
po Springfield od Long Walk (52 kg.) 1, br. G. 
Springera klacz kaszt. „Nyilvany* (58%, kg.) 2. 
Totalizator 29 : 5. 

Dzień ósmy 28 sierpnia Nagroda Prezydenta, 
honorowa i 800 k, zwycięzcy, 800 k. drugiemu ko- 
niowi; meta 2600 mtr. Mianowano koni 13, bie- 
gały 4. Br. G. Springera ogier gniady 3-letni 
„Figarda* po Vinea od Lady Maura 1, p. M. v 
Szemere ogier gniady 38-letni „Sebaj“ 2. Totali- 
zator 18 : 5. 


Telegramy Przeglądu. 


Cheb 7 września. Aresztowano tu znanego 
zausznika Schónerera, redaktora pisemka tutej- 
szego, Hofera, pod zarzutem zdrady stanu, po- 
pełnionej przez wygłoszenie podburzającej mo- 
wy na uroczystości sedańskiej w lipsku. Hofer 
odwołał się do Izby radnej, a Izba ta uchwa- 
liła wypuśsić go na wolną stopę, prokurator 
jednak sprzeciwił się temu i odwołał się do 
sądu wyższego. 

Praga 7 września. Utworzyło się tu nowe 
stowarzyszenia polityczne pod nazwą „Nieza- 
wisłość” (neodvislozt). Prezesem jego jest posał 
Baxa, 2 ozłonkami wielu Omladińców. Stowa- 
rzyszenie to uchwaliło rezolncyę domagającą 
się urzeczywistnienia czeskiego prawa państwo- 
wego i wzywającą posłów ezeskich, aby nie 
dopuścili do obostrzenia regulaminu obrad Izby, 
bo to utrudniłoby działalność radykalnej opo- 
zycyi czeskiej. 

Berno (morawskie) 7 września. W Brodku 
koło Ołomuńca odbył się wiec ludowy, na któ- 
rym uchwalono rezolucyę, wzywającą czeskich 
posłów do wytrwania w opozycyi i głosowania 
przeciw ugodzie z Węgrami. 

Peszt 7 września. Intendent teatrów na- 
dwornych br. Nopesa otrzymał dymisyę. Funk- 
cys jego spełniać będzie prowizorycznie jeden 
z urzędników ministeryur. 

Kanea 7 września. Ze względu na to, że 
narodowe zgromadzenie Kreteńczyków zgodzi- 
ło się na przyjęcie autonomii, postanowili admi- 
rałowie zaproponować mocarstwom zniesienie 
blokady Krety w połowie września. 

Berlin 7 września. Bank niemiecki pod- 
wyższył stepę procentową o 17/, z 3*/, na $° e 

Homburg © września. Król Humbert udał 
się rczoraj z cesarzem Wilhelmem na mane- 
wry, zaś królowa Malgorzata zrobila wycieczkę 
do Frankfurtu. Wieczorem odbył się wielki 
obiad na 160 nakryć. 

Barcelona 7 września. Sąd wojenny ska- 
zał anarchistę Sampana, który w sobotę strze- 
ił do szefa policyi Partosa, na czterdzieści lat 
ciężkiego więzienia. 

Madryt 7 września. Były liberalny mini- 
ster Moret rzekł w rozmowie z pewnym dzien- 
nikarzem, że przywódzcea liberałów Sagasta 
oświadczył, iż naderzła chwila, w której on 
musi ująć ster rządów w swe ręce i ozeka 
tylko na powrot dworu królewskiego do stolicy. 

Wiedeń 7 września. Przybył tu dziś prezes 
gabinetu węgierskiego br. Banffy. 

Cheb 7 września. Z powodu uwięzienia re- 
daktora Hofera przyszło tu wczoraj do demon- 


|stracyi ulicznych. Udział w nich wzięły prze- 


ważnie gołowąse wyrostki. 
demonstrantów. 
E ADUE BPR GIRADO E JAYS RE AKI. TSO 


7 


Policya rozpędziła 


HOTEL IMPERIAL 
pier wszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 7 września. A. kr. Rzysz- 
czewska z Wołynia. O. hr. Harrach z Pragi, Wład, 
Nowacki z Krecowa. R. Palch i J. Zubek z Zboro- 
wą. M. Preiss z Pragi. J. Baroch z Ostrawy. J. 
Wiesner z Wiednia. D. Kreppel z Drohobycza. 
Prof Komornicki z Równego. A. Dąmbski z No- 
gówki. G. Szaszkiewicz z Mihawy. 

HOTEL ŻORŻA 
Lwów — Plac Masyacki, 

Przyjechali dnia 7 września. H. Puzynina 
z Gwożiźca. M. Fuzynina z Piadyk. W, Rościszew- 
ska z Podola ros. O. Winiarska z Strzyżowa, E 
Zagórski z Kołodziejówki. Wł. Gniewosz z Kontów. 
T. Puzyna z Zahaypola. St Wysocki z Jasienicy. 
Dr. WŁ QCzaykowski z Przemyśla, K. dr. Sczanie- 
cki i E Miłkowski z Gorlic. S. Wachowicz z Da- 
widkowiec. Z. Suszycki z Wietrzny, 


HOTEL FRANCUSKI 

we Lwowie, plac Maryaeki 

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony 

(F. ©. Proksch) 

Przyjechali dnia 7 września, Fr. Jaruntowski 
z Twierdzy. J. Oristofoletti z Gracu. K, Marmoross 
z Karucha. P. Karasińska z córkami z Królestwa 
Polsk ego. J. Krzyżanowski z Hulczy. P. Gorzycka 
z Czerepkowiec. K. Jurkowski z Krakowa. Z Ko- 
stecki z Przemyśla. B. Blotnicki z Podoła A. Że- 
lechowski z Karlsbadu, B. v. Rówiński z Paryża. 
J. Lesikowski z Krakowa. 


NADESZŁA N Kl. 


b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlini» i Paryżu 
Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. 3 04. 10—12 i od 3— 
Specyalista chorób | 


nosa, uszu, gardła i krtani 
Dr. Zygmunt 


Spalke 


Ord. od 11—12 i od 3—5, Grodzickich 4 + p.etro, 


azimiera Dylską 
uczennica pp. prof. Wszelaczyńskiego, Mi- 
chałowskiego, Leszetyckiego i Melcera 
udzielać będzie z dniem I września lekcya gry 
na forteplanie. 

Bliższe szczegóły we własnem mieszkaniu 
przy ulicy Sykstuskiej l. 25, 


| Dr. J. Wiczkowski 
powrócił. 


JAN MUSZYŃSKI, Lwów, kynek 40. (2 butelki na posełkę 5 kilogramową). 


f 


Specyalista chorób uszu nosa i gardła 


Dr. I. Reinhold 


) powrócił 
i ordynuje jak zwykle przy uliey Sykstuskiej liczba 21. 


Adwokat dr. M. Chieger 


otworzył kancelaryę 
wo Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 10. 


Dr. Uhma powrócił. 


Rok założenia 1853. 
Dom bankowy i kanter wymiany 
pod frm : 
AUGUST SCHELLENBERG I SYN 
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dy- 
rekcyi galic. Tow. kred. ziemskiego, poleca 
| PROMESY do ciągnienia 15 września 1897 na 
4',, losy węgierskie hipoteczne 
ze stemplem. 
Główna wygrana zł. 50.000. 
i na losy Palffyego po zł, 4 wrazze stemplem 
Głowna wygrana 42.000 zł. 


LOSY NA SPŁATY MIESIĘCZNE 
pod jak najkorzystniejszemi warunkami. 
| 


po zł, 2wraz 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ pre- 
numerata roczna złr. 1.70, na prowincyi złr. 1.80. 


<O TO E | 
CO O E 
Lwów dnia 7 wrzeinia. (Z Izby kandiowej) 
AkcyG za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
mł. m. k. 31b— do 218.—, Kolo) ILwewsko-Czern.-Jasska 
pe 200 zł. w. a. 384 — de 287.—, Banku hypotecznego po 
306 zł. w. a. 380 — dw 890,—, Aka. garbarni w Rzeszo- 
wie pe 200 xl. w. a. 200.— de 310.—' Tew. budowy wa- 
komów w Sanoku 260.— do 260. 
Listy zastawne za 100 al; Banka kipoi. galio 
č proe. lez, w 40 lat. 5 proc. a 10 pree. prem. 110.36 do 
111.—, 4 I pół proc. los. w 560 lat. 100,— de 100.70 4 pr 
ios. w 60 lat 96.70 do 9740. Banku kraj. 4 i pół proe loe. 
w 51 lat. 100.56 do 101.20. Banku kraj. 4 proc. los, 57 tai 
97.50 do 98.20. Tow. kred. gal. ziem. £ proc. (L emi- 
sya) 7.80 de 98.50 4 pros. les. w 43 i pół latach 97:50 
je $3.20. 4 proc. los. w 3ë lut 97.10 de 87.30. I 
. Obligi za 100 zł: Gal fund. propinacyjnego 4 pre. 
37.80 do 88.50, Bukowikskiege fand. propin. b proc. 102.75 
die —.—. Kom. Banku krej. 5 proc. (I emisyi) 190-80 do 
101.—. Kolejowe lekalne Banku krajewege 4", po 260 ke 
ron 96.60 do 97.30, Feżyczki kraj 6 proe, 108.— do —.—, 
4 à pół proce —— du —,—, ú proe, z r. 1831 97.70 do 
38.40, £ proe po 200 koron a reka 1395 $7 — da 97.70. 
Monety. Duka: cesarski 5.61 de 5.71. Napeleendor 
948 de .18  tólimparyał $.55 de 00.00. Rubel rocyjski 
papierowy 1.3740 åo 1.4840 100 marak miemieckich bB,5O 
do 68.90, 
p 
Wiedeń 6 września. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 306.12, węgierskie akcye 
kredytowe 393:5), anglobanku 166.25, bankve 
reiny 256 0J, unionbanku 299.25, laenderbanku 
233./D, staatsbahny 349.25, lombardy 86.75, 
elbethale 257 00, akcye tytoniowe 15900, rima 
267.50, alpiny 133.70, renta majowa 102.40 
renta koronowa węgierska 99.85, losy tureckie 
64.90, marki 5875, ruble 127.26. 


RUCH POCIĄGOW KOLEJOWYCH 


obowiązujący z dniem 1 lipca 1897 (czas środkowo- 
europejski). 
| Pociąg 
posp | oaab, 
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"am Z tckrn, (Ramusti, Bukowiny. Husiatyna i Kałnaza ) 
n z 


Dr Lwowa: 


Podwałcszych na dworzec Podzamcze 

Z Podewvłorzysk aa dworzec glówr 

Z Krako=a ( Wisdnie, Bariina, Wresluwia, War- 
a. € Orłowa, Chubórwki, Jasła przer Ree 
Ów 


Z Fanowa 
4 Paravpola « Bradów na dworzec Pudzamcze 
Z ba” seznego (Pesstu, Kałusza, Ohyrewa i Stryja) 
ELI V-rnapola | Rredó= 04 dworzac główny 
tf e Xokala t Rawy ruskiej 
s:10] Z Krakowa (Wiednia, Barlina, Wrecławia War- 
tamy, a Orłowa Penztu) Ohyrawa 
10-25] Z farcaławia 
1415] Z Janswa 
1:30 - Z Krakowa (Wiadpia Obanówki, Rawy r., Sambora) 
za Azolyga i Stryja, Sałusza | Chyrowa. 
Z Oterviowiec, (Rumonli, Hus'atyna i Ratusza) 
= Z Podwołoczyck Brodów, Kepyczynine, Hnniatyna, 
na dweraen Podrzmere 
R Podwołonzysk, Brodów. Kopyezyniee. Aoelatyna, 
l ma *worzac główny 
Z Sokala, Bełza | Jerorławia przez Riwa ruską 
Z Eodwołoczysk (Kijowa, Odessy) Peduysckiaka, 
Brodów, na dworzae Podzumeze 
Z lekas, (Rumunii, Kozowy) 
Z Padwołoczysk (Kijowa, Odessy), Podwysokiego, 
Brodów na dworrvac gławny 
Z Krakowa, ( Wiednia, Berlina, Wroclawia), Wieli 
eski, Orłowa, Rozwadown, Nadbrzezia Bambara 
i Ohyrewa przea Przermyól 
DJE Z Janowa tylko w niedziela i święta 
Z Brznahowie od 26 sierpnia 
£ Krakowa., ( Wiednia, Froina, Iwenicza, Rymanowa 
Mauoka, Jasła przes Ruasz I Rawy r przar Jarosław 
aji Z Branehowio 
iff Z Janowa 
Oj] Z lekan, Anezawy, Madowiec, Nowoalniicy | Kałrnaza 
Off Z Krakowa, (Wiednia, Berlina, Wrocławia, War- 
srawy) Wieliczki, Rawy ruskiej przes Jaronław 
Orłowa, Mazany, Jaala. Krorna. iwosicza, iły. 
manewa, Mezo Łaborcza pizez Przemyśl 
2 Pedweloczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopye 
ezyniec i Padwysokiego na dworzec Podsamcte 
Z lokan, (Rumunii, Bwetay r., Huaistyna, Fozowy) 
E Rodwełoczysk, (Kijowa, Odessy, Bredów, Kopy- 
eryniec I Pedwysskiego na dworzeo główny 
Ze BLalago, Btryja i Cbyr' wa 
Z Ławossnego (Pasztu) Stryja t Kalasta 


zaa A R 
o I 
æ 
Ls 


te Fwowa!: 


Do Krakowa (Wiedala) Chyrew2, Aamhera, Res- 
wadewa, Nadbrznzia, Banoka, Rymanowa, lwo- 
miesa, Krosna, Rawy runkiej 

De Ławocznago (Monkacsa, Pesztu) Chyrową 


6 00 Do Pedwołoczysk, Brodów, Podwysokiego s dw. gł 
8 10 De lokan, Jana, Bukarnastu, Kozowy, Suczawy 
61: De Pedwełucz , Brodów, Podwynokiago z dw. Peds, 
6 46] Do lokaa. Kórósmen6 Flusiztyna, Nowosiełtcy, Ber- 
homoetu, Radawiec i Burzawy 
LLU Do Krakowa (Wiednia, VYrooławia, Berlina) Res- 


wadewa, Nadbrzezia 

Do Krakowa, ( Wiefnia, Warsrawy, Berlina). Sane- 
ka, Obyrowa, Iwanicra, ! ymanowa, Stróżege | 
do Pesztu 

| Do Bkolego. Hrebenowa, Kałusza I Chyrowa 

Do Boksla, Rawy ruskiej. Bełzca i Jarenławia 

'| Du Janowa 

Do Pedwełoczysk, Brodów Ropyrzyniea. Mnsiatyna 
Pedwysokiego s dworca głownego 

Do Podwołeczyak, Brodów, Podwykekiego, Kapycty- 
niec. Huniatynz z dworca Pedzamexza 

Do Ickan (Jass. Gałacu, Bukaresztu) Kekeowy, 

Do Janowa tylke w niedziele I święta 


1 5h Do Podwolaczysk, Brodów z dworea głównaga 
1 08 De Podwsłeczysk, Brodów x dworca Pedramcre 
- 1-31] Do Brzuchowlo w niedziele i święta 


Do ep iówiee, (Rumunii), Huałątyna, Kałusza 1 
ckan. 

Do Krakowa, Wiednia, Wrac 
ruskiej, Jasła | Obabówki o rlian, Rawy 

Ds Janowa 

Do Bkolege i Btryja 

Do Zimnej wody 

De Przuchowieć 

Da Jareaławia 


De Janawa tylko w dnie powszednie 

Do Krakowa ( Wiednia, Warszawy, Wrosławia, Ber- 
lins, Pesztu) Orłowa przes Tarnów 

Do Bokala, Rawy raskiej 

a Tarnepela z dworca głównegu 

De Ławocznege (Pesztu) Ohyrewa i Kałuszą 

De Trruspela z dwerca Pedr*mose 

De Janewa tylko w aiedzialę I święta 

De Ickan (Rumunii) Husiatyna, Kałusza) 

De Krakowa (Wiednia, Warszawy i Berlina) Oha- 
bówki, Rozwadowa, Chyrewa, Rymanowa, Iwo- 

l nicza, Bameka | Jasła 
a 11:00]] Do Peiweleczysk, Bredów, Kepyczynieć i Hnsią- 

l tyna z dwerea giównege 

11:27)| De Pedwełeczysk, Bredów, Kepytsynias í Haujaty- 

ma s dweraa Pedzamaza 


10 60 


Uwaga. Czas średnio-europejski różni sie od czasu 
lwowskiego o 86 minut. Godz. 12 czasu średnio-europej- 
skiego równa sie godz. 12'36 podług zegaru lwowskiego. 

Nocne godziny od 6 wieczorem do g. 5 m. 59 rano 
objete sa tłustemi ramkami —- Bioro informacyjne c. k. 
kolei państwowych przy ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel 
Imperial), udziela wyjasnień w sprawach kolejowych, sprze- 
daja wszelkiego rodzaju biłety jazdy i rozkłady jazdy 
w formacie kieszonkowym. 


produk, Z wiua wloskieg., duża butelkę 1 złr. 25 ct poleca jedynie 
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"KTO WINIEN? 


POWIESC 
przez 
E. BRADDON. 
(Tłómaczyła z angielskiego baronowa Zofia Hartingh). 


5 


(Cijg dalszy). 


Przez cały ten czas Morton pielęgnowany 
był przez kobiety należące do rodziny. Pan 
Jebb nalegał na sprowadzenie z Londynu wy- 
kwalifikowanej dozorczyni, ale ciotka Dora 
oparła się wszelkiej płatnej pomocy. Przecież 
mieli starą Rebeke, która pielęgnowała w cho- 
robie Waltera Blaka i wszystkie jego dzieci, 
odkąd tylko sprowadzili się do Tangley Mano- 
ru, a ta gotowa była zawsze przyjść i dniam i 
nocą czuwać nad chorym. Zresztą była przecie 
ona sama, ciotka i Elżunia Hardman, najtrosk- 
liwsza, najwprawniejsza z dozorczyń. Kogoż 
więcej było im potrzeba? 

Podczas długich okresów nieprzytomności 
Morton zdawał się doznawać niejakiego ukoje- 
nia w obecności Flżuni. Do niej zwracał się 
nawet chętniej niż do ciotki, jakby głos jej i 
dotknięcie wywierało na nim jakiś wpływ ła- 
godzący. 

Pewnego wieczora pod koniec kwietnia, 
gdy ciotka Dora, wyczerpana niepokojem, udała 
się do swoich pokojów, a stara Rebeka zdrze- 
mnęła się nad swymi kociełkami, Elżunia sie- 
działa samotna przy łożu Mortona, który apa- 


z dniem każdym, a reakcya młodego organi- 
zmu, w której lekarze tak wielką pokładali na- 
dzieję, nie pojawiała się dotąd. 

— Jeżeli nie zajdzie jaka raptowna zmiana 
na lepsze w ciągu kilku dni, to obawiam się, 
że go stracimy — rzekł chirurg. 

Elżunia usły :zała to, i siedząc przy łóżku 
towarzysza swych lat dziecięcych, modliła się 
gorąco, podczas gdy łzy biegły cichą strugą 
po jei licach pobladłych od długiego czuwania. 

I jęła rozmyślać nad tem, coby zrobić, 
aby ocalić tego, który tam leżał bezsilny i 
umierający? Niejedną godzinę spędziły z ciotką 
Dorą, rozmawiając o nim i starając się dociec 
przyczyny jego przygnębienia, i doszły do prze- 
konania, iż zerwanie z lzią przyprawiło go o tę 
ciężką chorobę. Co spowodowało to zerwanie, 
żadna z nich nie wiedziała; obie jednak były 
najmocniej przeświadczone, iá węzeł łączący na 
wieki te dwa serca sobie oddane, został bru- 
talnie przecięty. 

Tego dnia doszły do uszu Elżuni wiado- 
mości, które ją mocno zadziwiły; to też medy- 
towala teraz nad desperackim krokiem. 

— Nie ma nic takiego, czegobym nia uczy- 
niła, żeby ocalić jego życie — mówiła sobie 
w duszy. 

Tu spojrzała na wynędzniałą twarz i błę- 
dne oczy, w których nie było śladu myśli świa- 
domej siebis, i serce jej Scisnął żal bezmierny. 
Czyż nie było dla niego innego wyjścia z tego 
stanu obłąkania, niż śmierć? I takiżto miał być 
koniec tego młodego życie, pełnego obietnie, 
energii i zapału do wzniosłych czynów i myśli 


tyczny, milczący, leżał zapatrzony w ścianę, | szlachetnych ? 


przedstawiając obraz przygnębienia i rozpaczy. 

Łzy sączyły się zwolna z powiek Elżuni, 
gdy tak siedziała na pozór cicha i spokojna, 
z oczyma spuszczonemi na trzymaną w ręku 
robótkę. Dziś po raz pierwszy pan Jebb otwar- 
cie przyznał się do obaw swoich o ostateczny 
wynik choroby Mortona. 


BIAŁE I PIRK 
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Siły pacyenta nikły ; 


IRK 


Bardzo ważna wiadomość dla 
Handal towarów kerzennych 


Podczas trwania całej choroby zdawała 
się ona lepiej rozumieć go od innych otaczeją- 
cych go osób; to też teruz uklęknąwszy przy 
jego łóżku, w obie ręce ujęła wyniszczoną dłoń 
jego i cichym, poważnym głosem zapytała bar- 
dzo dobitnie: 

— Qzy chciałbyś widzieć Izię? 


Najbardziej czerwone i o0- 

pierzchnięte rece wybiele- 

ja i wydelikatkiają po kil- 
kakretnem natarciu 


Krenem roślinnym, 
Słoik 80 ct. 


+. amame -+ aas © v= em- mam ~e 1 a rrr 


Leonarda So 


A 


każdego wobec drożyzny. 


PRZEGLĄD z dnia 8 września 1897 


Biędne oczy utkwiły nagle w twarzy py- 
tającej. Drogie to imię, wymówione po raz 
pierwszy w jego obecności, od chwili gdy za- 
padł w chorobę, podziałało na niego magicznie. 
Rozpalona dłoń uchwyciła konwulsyjnie rękę 
Elżuni, a oprzytomniony wzrok utonął w jej 
licach. 

— Oszukujesz mnie — szepnął gniewnie. — 
Myślisz, żem już zmysły postradał... lzia jest w 
Algierze. 

— lIzia jest w Fairview. Jeżeli przyrzekniesz 
mi, że będziesz doktorowi we wszystkiem po- 
słusznym, to oi ją tu sprowadzę, zanim upłyną 
dwadzieścia cztery godziny. 

— Więc powróciła?.. Czy tylko pewną tego 
jesteś ? 

— Przyjechała dziś po południu. Sir Everard 
rozchorował się ciężko, choruje dotąd nawet, i 
zapragnął powrócić natychmiast do kraju. Jeżeli 
zrobisz wszystko, o co cię poproszę, i posta- 
rasz się zapanować nad sobą, to przyprowadzę 
ci ją jutro wieczorzem. 

— Ona nie zechce przyjść... rozstaliśmy się 
na zawsze. Istnieje przyczyna... straszna przy- 
czyna, dla której nie może zostać moją Żoną. 

Blżunia pomyślała w duchu, że chory za- 
czyna na nowo majaczyć. ` 

— Przyjdzie do ciebie, gdy się dowie, żeś 
chory. Peróżniliście się może z sobą, ale nie 
mogła przestać całkiem dbać o ciebie w tak 
krótkim czasie. Widywałam was przecie ciągle 
razem i wiem, jakeście się kochali wzajemnie. 

— Miłość nie jest jeszcze wszystkiem w ży- 
ciu — posępnie odparł Morton. 

A po chwili milczenia zagadną!: 

— (zy tylko naprawdę wróciła? Nie skła- 
małaś mi nigdy, Elżuniu, a jednak nie śmiem 
zawierzyć twemu słowu. Gdy kto jest chory i 


nie ma umysłu przytomnego, to wszyscy ob-, 


chodzą się z nim jak z dzieckiem i zwodzą go. 
Czy Izia naprawdę wróciła? 
— Przysięgam ci, że mówię prawdę, 


„Jen Ihnatowicz 
LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica 
Halicka 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZER- 
NIOWCE : Rynek 3. 


ʻi 


ka i 


ieckiego | 


plamy na twarzy i inne nieczystości 
| skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
nie wrócą więcej 

Christoffa znakomitej nieszkodliwej 
 Aambrakreme. 
w zielono-opakowanych słoikach szklan- 


Skład główny dla LWOWA: Aptekə 
pod srebrnym orłem £. Ruckera, 
w KRAKOWIE: apteka W. iżeśly- | 


| Kallira apt. w Brodach. 


.— Kiedy tak, to będę jeść wszystko, pić 
wszystko, znosić wszystko, żebym tylko raz 
mógł jeszcze spojrzeć na jej drogą twarz, iraz 
uścisnąć jej rękę... 

Frzełknął skwapliwie kilka łyżeczek wi- 
na rozmąconego z żółtkiem, potem posilił się 
jeszcze trochę zupą żółwiową, a około północy 
zasnął na godzinę czy dwie, ukołysany na- 
dzieją ujrzenia swojej ukochanej. Klżunia, nie- 
strudzona, czuwała przy nim aż do świtu, pod- 
czas gdy miss Dora Blake spała, wyczerpana, 
w swoim pokoju. 


ROZDZIAŁ IL. 


Sir Everard powrócił do domu słabszy, ni- 
żeli był wyjcchał. Próbował jednego miejsca 
za drugiem na wybrzeżu morza Śródziemnego, 
popłynął do Algieru i zwiedził klasztor Trapi- 


t cie nie czuję się ani trochę silniejszym. Słońce 
Afryki nie było łaskawszem dla mnie od ro- 
dzinnego nieba. Ale nie zatrzymamy się dług: 

"w Fairview; bądź spokojna, moje dziecko. Są- 
dzę, że pobyt w tych stronach byłby ci przy- 
krym teraz. 

— Czułabym się tam bardzo nieszczęśliwą — 
cicho przyznała Izia, z oczyma pełnemi łez. 

— Mój aniele, moja pociecho jedyna... nie 
będę cię tam trzymał. Gdybyś chciała zostać 
we Florencyi, powróciłbym do ciebia za parę 
tygodni. Mam tam przyjaciół, którym mógłbym 
cię powierzyć, 

— Nie, papo. Nie cheę rozstawać się z tobą. 
Moim obowiązkiem, moją jedyną rozkoszą w 
życiu jest być zawsze u twego boku. 

Następnego dnia odpłynęli do Neapolu i 
przejechali wzdłuż Włochy, zatrzymując się 


stów, gdzie zaciekawiły go bardzo napisy na | wszędzie, gdzie było co ciekawego do widze- 


ścianach i gdzie wypytywał się szczegółowo o 
sposób życia mnichów, w tym grobie żyjących. 
Ale ani słoneczne ciepło klimatu południowe- 


nia. Sir Everard miał nadzieję, że rozmaitość 
widoków rozerwie smutne myśli Izi. Ale ani 
Afryka, ani Włochv pełne artystycznych i ro- 


go, ani ożywcze powiewy morskie nie mogły | mantycznyoch wspomnień nie były zdolne oder- 


przywrócić siły jego muskułom, ani jasności 
oku; tak jak rozmaitość przygód podróżnych, 
ani zmiana miejscowości niezdolną była roz- 
prószyć smutku, który zawisł nad jego duszą. 
Pewnego dnia oznajmił niespodziewanie 

córce, Że zawiezie ją z powrotem do kraju 
przez Włochy i tunel Mont Cenis. 

— Chcę uporządkować dom mój przed śmier - 
cią — rzekł. 

— Drogi papo, dla czego upierasz się mówić 
o śmierci? — odparła Izia, czule garnąc się do 
niego. — Wszakże czujesz się lepiej na zdrowiu. 

— Tak sądzisz, lziu? — spytał, patrząc ra 
nią poważnie i badawczo. 

— Myślałam, że łagodniejszy klimat, zmiana 
, miejsca... — drżącym głosem zaczęła córka. 
| — Przedlużą moje życie... Tak samo myślał 
doktor londyński, a przynajmniej wmawiał to 
we mnie. A jednak po tej włószędze po świe- 


i | ZE 


PIEGI 


po użyciu Dra 
Prawdziwe tylko 
nych po 80 ct. 


apt. E. Hellera, Leona 


Kaflawa Piece, Vuchale 
I Kaminki 


z materyału ogniotrwałego bar- 
dzo gustowne i dobrze usta- 
wione, tudzież komisowy skład 
najgustewniejszy i najtrwal 
szych Klinkierów i Pty- 
tek kamionikowych 
| Dietzam Pragi, | 
7 do wykładania kolərowo de. 


seniowych pasadzek na kory- 
tarzach, bramach, pedes'ach i 


wać umysłu i serca dziewczęcia od Mortona 
Blake'a i owych dni szczęśliwych, spędzonych 
razem w Fairview. I teraz, gdy znużeni dłu- 
gą podróżą, zwolna kierowali się ku domowi, 
Morton stał jej ciągle na myśli. Ciskawu była, 
co toż posłyszy o nim za powrotem. Móże jej 
ludzie powiedzą, że już się zaręczył z lady 
Frances Gra ga, i ubolewać będą przed nią 
nad jego niestałością. W każdym razie będzie 
ona miała wiele do zniesienia. Każdy dziwić 
się będzie, że małżeństwo jej zostało zerwane 
i dociekać przyczyny tego zerwania. 

— Mum nadzieję, że pokocha Fanię, jeżeli 
jej nie kocha „dotąd — rozmyślała lIzia. — 
Wszystko byłoby znośniejszem nad tę myśl, że 
uczyniłam go nieszczęśliwym na całe życie. 


1895 


(Giag dalszy nastąpi) 
A własno 


W © ą 
Cho 


łagodne, dostarcza od. 56 litrów wzwyś 
białe litr po 24 ct, czerwone po 26 ct. 
Benedykt Tertl, właściciel dóbr, 
amek Glasitaeha przy Gonobitz w Stvryj. 


Da trwałego i pięknego za- 
puszczania posadzek i podłóg 
z miękkiego drzewa, 


we Lwowie ulica Batorego I. 2 
daje każdemu za gotówkę kupującemu 3 procent opustu przy zakupnie wszystkich towarów, zaś 
przy cukrze tylko w takim razie, jeżeli jest kupiony razem z iunymi towarami. 
Zamówienia z prowincyi odsyła odwrotnie koleją lub pocztą, opiaconse do każdej stacyi bez 
opustu, lub nie opłacone, dając 3 procent opustu. Przy tej sposobności nadmieniam. że będąc dostawcą 
dla c. k. garnizonu we Lwowie, sprowadzam wszystkie towary w najlepszej jakości 1 w wielkich 
ilościach, co daje mi możność po tak mskich cenach doborowy towar sprzedawać Szanownej P. T. 
Publiczności. (Kraj. Biuro ogłoszeń Bykstuska 30). 


lat istniejący 


handel towarów 
weż nianrnyech 
pod firmą | 


dan kalach i Syn 
Lwów Rynsk 33. 
poleca : 

madala nsjnstisze angielskie dla f 
konfakcy! Gamskiej i męskiej, 


erem 


EROS EED SEA 


RITOS IEI TRIT DANEI AEN IAEE EE KONER WYCIA 


a SPY OSZUSTWO! 
niesumienni, podrzędni fabrykanci naśladują etykietę nławnych tutek Nięs 
miojowskiege. Należy strzedz sie przed lichem naśladownictwem. 
Każda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 


3. W. HIEŻGOJOWSKRIEGO. 


SPT ENETEIA AENT E NOE TOTOEE CENELE GEY W ZE PONIAMNTTEJAZENYSE.. 


l. 
dbiiwy do maszyn 
©liwiarki do maszyn, 

Pasy skórzane do maszyn, 
Rzemyki do szycia pasów 
Śruby i mity do pasów, 
Wiaderka do gaszenia ognia, 
Węże konopie, 

Węże gumowe, 


Nauczyciel z dwuletnią praktyka po 
szukuje posady w domu izraelickim Ła- 
skawe zgłoszenia do biura ogłoszeń Plohna 
pod adresem Nauczyciel. č r 
Zarząd szkółek % Miżyńcu ma 
na sprzedaż : 

Szczepki owocowa 
gruszki i jabłonie letnie, jesienne i zimo- 
we po cenie 60 ct, za sztuke z nazwiska-|. 
mi, a :Ü et. bez nazwisk. Zamówienia. 
przyjmuje Żacząd szkełek w Miżyńcu, 
poczta loco. e 

à jąc p 
IUTAI „Polonia“ TUEKI 

R. HERLICZKI z Krakowa 
pod gwarancyą bez gl'csryny z bi- 

butki egipskiej Verge blanche. 

Wyłączne na Liwów zastepstwo : 
„FORTUNA 
Lwów, Akademicka S8. 
100 szt. tutek w opask. 11 ct, w pud. 
14 ct. 1000 szt. w opaskach 1 złr., w pud. 


złr. 1.20. Zamówienia z prowincyi 5000 
sztuic odsyłamy iranko. 


Uiwarcie lokalu. 


Niniejszem zawiadańiam Szaa. 
P. T. Publiczność. iż z dniem 31 
sierpnia wieczór otwartą zostaje 
w nowo urzą izonym lokalu 


| | 

Puznensgu testauracya | OSTONA 

we Lwowie plac Bernardyński 1. ; E TAa 

, Wyborna tania kuchnia, piwo pilzneń- wyborowe i (trwałe „lak dozkura- 

skie z akcyjnego browara i marcowe Li- cyi jakoteż deserowe 4 i pół kilo 

a UE al ch Usluga matig franko ż.40 do 2.50. 

rzetelna 1 8 tna. ic iedzi PRE = x 5 . 

uprasza Poda 'cznę ouwiecziny  Odbiorcom 25 do 50 kilo koleją 
liczy się odpowiednio taniej. 


rey 


n a a 7 m 
PK Ezra 


Friedrich i A. Beacock 
Węże spiralne, 

kikmwici egredowe, 
Hydrenety, 

Płyty gumowe i asbestowe, 
Bznury gumowe i asbestowe, 
kule gumowe do wentilów, 
Bbzlicła do kotłów, 

Pierścienie gumowe i t. p. 


Poszukuje posady na wieś do za- 
rządu domu lub do towarzystwa we Lwo- 
wie, łaskawe zgłoszenia pod lit. M. M. 
post restante Liwów. 

Nauczycielka z egzaminem wydzia: 
łowym z 6 letnia praktyna poszukuje 
miejsca na wsi, Adres M. L. B. Lwów 
poste restante. 


ryz T, | 


Szukam przy rodzinie zupełnego 
utrzymania. Pierwszeństwo gdziebym mogł 
udzielać francuskiego. „Przytułek* restan- 
te Lwów. 


Plusieurs bonnes françaises trouve- 
ront place. S'adresser „Candeur“ restante 
Leopol. 

omu zależy pna zdrowiu, ten musi 
uważać gdzie obiady jadać. Otóż oświad- 
czam, że niema lepszej kuchni jak ul. 
Sykstuska 21. Wszystko na świeżem ma- 
śle. Ceny najumiarkowańsze, przeto pole- 
cam. Jeden z gusci. 

Ważne dla oszczednych IPAń najtańszą 
sprzedaż resztek wcłnianych, periali, 
ręczników, chustek, poleca Antonina lur= 
tel, ulica Fredry. 

Czterech smdentow znajdzie troskli- 
wą opieke w domu szlacheckim Informa- 
cye udzieli Tchórznicki, Ossolińskich 9. 

Ukończony gimnazyalista, biegiy w 
języku niemieckim poszukuje lekcyi we 
Lwowie. Łaskawe zgłoszenia proszę adre- 
sować „S. J. P“. poste restante Lwów. 


poleca 4 po cerach możliwie najtańszych 


J. Friedrich i A, Beacock 


Da twałega i pięknego 
zapuszczania posadzsk it podłóg. 
Ba ASĘ 
francuską prawdziwą nadającą | 
się szczegolnie na parkiety. 
Masę woskową 


wlasnego wyrobu ma posadzki i miękkie 
podłogi. 


Glazurę barsztynową 


m 


- Młodzieniec 


26cio letni, z ukończonem siudjum che- 


Luiss DOLLS 


(lózef Czernicki przedtem G 


. |obok p. Dymeta 
' |Szlachte i Sz. P. T, Publiczność, że zawód 


Pierścionki 
zareczynewe, obrączki, 


w kuchniach poleca najtaniej 


Franciszek K. Bartosz’ 
pierwszy konc. majster kaflarski, Lwów 
„plac Smolki 3. 

Wszelkie naprawy i rekoastrukcye pie- 


Masę francuska 

nadającą się szczególnie na par- 
kiety. 

Masę woskową 


szpilki ślubne, srebro stoło- 
we (urzędownie cechowane) 
kompietne wyprawy w kaset- 
kach oraz wszelkie biżuterya 
pojsca Jaa Jarzyna 
jubiier, Lwów, Hotel 
Earupajaki. 


Rękawicznik I bandaż (BOR 

Wichort 
przeniósł swój skład wyrobów ręka- 
wiczniczych pod 1. 2L Rynek 
i uwiadamia Wysoka 


prowadzi madal wraz z zięciem również 


| |ręlkawicznikien z Warszawy pod 


firm 
Józef Czernicki i Michat Olszewski, 


która poleca rekawiczki, birety, oboj 
czyki, garmitury jelenie, przybory do 


| (szermierki, poduszki skórzane, czapki 


i oprawę wszelkich haftów własnych 


| |wyborów jak również gorsety w wiel- 


kim wyborze i wszelką galanteryę po ce- 
nach możliwie najniższych. 
= AMR ZE STY WY YTY JAY OT WT 


i 
WISESA NE ANIA e || 


ców i kucheń kaflowych w miejscu i na 
prowineyi uskuteczniam trwale szybko i 
tanio. 


Wielmożny Panie Dabrodzieju. 


Z chemicznego czyszczenia zakładu 
pańskiego bardzo jestem zadowolniony i 
pokazywałem moim znajomym co ich zdzi- 
wiło, że z takich poplamionych ubrań 
można zrobić całkiem jak nowe i też wie- 
lu żądało adres pański. 


własnego wyrobu na posadzki i 
miękkie podłogi. 
Glazurę bursztynową 
z kolorem i pięknym trwałym po- 
łyskiem, do ścierania wilgotną 
ścierką. 

Glazurę emaljowa Linoleum 
szybko schnącą z pięknym poły- 
skiem, 


Lakier Christofa 


Z głębokiem szacunkiem uniżony sługajywysechający w niespelna pół go- 
Józef WianasterSki. |dziny, nadzwyczaj trwały, posia- 
Posyłam jeszcze jedno ubranie do od: dający piękny trwały połysk i na- 


czyszczenia i odnawiania. 


Pierwszy wiedeński 
Z»kład chemiczny czyszczenia i 


odnawiania wszelkich ubiorow niach 


prutych 


Szymona Weissa | posz 


ul. Kopernika l. 12. 


#ażne dla rolników 
Kamieńsiny 


(siarczan, miedzi) 
bAJCE 
chemika rolniczego Dapuya 
wę i Pasy do maszyn 
Węże gumowe i spiralne 
poleca 


M. GLUP 


najstarszy galicyjski skład farb, poko- 
stów, materyałów, Liwów Zółkiewska 2. 
Rok założenia 1543. 


dający się tak na parkiety jak i 
na miękkie podłogi 
Szczotki ! Pędzle do zapuszczenia. 
Szczotki de fretarowania oraz wszel- 
le inne gatunki szczotek w za- 
kres gospodarstwa domowego 

wchodzące. 

do nacierania. 
Płaty sukienne 

do wycierania podłóg itp. 


Alojzy Hiibser 


Materyały apteczne 


środki mineralne, artykuły gumowe, opa- 
trunki poleca taniej jak w aptekach a tej 
samej jakości 


w aragueryi pod Gzarwonym krzyżem 
Leszka (ukiera 


magistra farmacyi we Lwowie, plao 
| Kapitulny liczba 3. 


micznem, kursem buchalteryi, praktyką 
bankową, znakomitymi reterencyami poszu- 
kuje posady mie w dziale chemii, 
bo te jego zdrowin szkodzi. 
Zgłoszenia łaskawe pod P. 100 R. 
do biuru dzienników Plohna. 
Na żądanie znakomite referencye ewen- 
tualnie kaucya do 2.000 złr. a. w. 


restanratorka. 


Ważna dla wszysiśici 


którzy mają wyżej 600 złr. rocz- 
nego dochodu. 


| Tomasz Grurowicz 
Budapeszt IV Bastya-Utcza 20. 


O. Fritzego jedyna w świecie w swej | 

uwałości, nadzwyczaj szybkoschnącą o | 
pieknym połysku. 

Giazurę bursztynową 


L. Marxa jako znaną ze swej do- 
broci. 


Niniejscem mam zaszczyt zawiadomić we 
P. T. publiczność, że z powodu reken- 
strukcyi domu przy ul. Ileumąńskiej 1. 10, 


Najiańszy skład towarów 
sztyGznysa | moskoniwżnysh LĄ 
e. kopormiokia że 


Lwowie piac Halici kiexbu 1. 
poleca po 


Zmiana lokalu. 


l fairé msza | szeraram | | 
ea RZEZ 
n 2 s 


3 pokoje (frontowe), kuchnia, wodo- AESA 1 GABI 4 TA Tam 1 E BAI MU Irgo poania 
q i SAEN a a ź: ; mój od lat wielu zaszczytnie znany i w Ga- s le d ia. 
E od 1 października. Hopeni kom tetu wydawzistwa dziatek licyi jedyny wee i at # a 

Rutynowany rachmistrz-kasyer szu- ludswych GŁÓWNY aktad s Saka ~ 


ka posady w skarbach. „Nadzieja“, Lwów, 
biuro Plohna. 

Łatwe środki przeciw cieżkim troskom 
wysyła bezpłatnie tylko na listowne żąda- 


we Lwowie ulica Ossolińskich 11 
wyszła II część 


Obuwia karlsbadzkiego 


tymczascwo dy domu 
przy ul. Kilińskiego 1. 2 


Piaty sulkienne 
do wycierania posadzek 
polecają 


I 


barometry, ciepłomierze, mikroskopy, lupy, 
kompasy, taśmy miernicze, rajacaigi itp. 
Urządzenie dzwonków elektrycznych 
Zamówienia z prowincji załatwia punkta 
aluie odwrotną pocztą. Wszelkie naprawy 


nie Adolf Mehr, Lwów Kopernika. 
Maturzysta seminaryalny poszukuje 
lekcyi z normalnych, seminaryum lub niz- 


naprzeciw okien kawiarni Wiedeńskiej, 
Równocześnie polecam mój obfity za- 


Friedrich i Beacock 


Reformy 


szego gimnazyum. łaskawe zgłoszenia „PAS obuwia karlsbadzkiegu wyrobu ręczne-| Lwów ul Hetmańsky 1. 4 obok cukier. 
i 2s ; go, na sezon jesienny dia panów, pań i| ni Wgo Grossa. 
IA s, POP ao p 0 d O t k 0 wW e J dzieci po cenach fabrycznycu, jukutez ko- 


S jimisowy sikłąa kaloszy i mesztow gimua 
opracowana przystępnie 1 wyczer= stycznych prawdziwych rosyjskich z opu* 
pująco przez radcę Fr. Szymusika. stem 20 pr. 


Chłopiec sierora lat 19, z trzecią 
klasą normalną, mówiący też dobrze po 


17% Pra ż TA "e 
YEN Pę dw TOWA (8: 
[| A NASA ACC 


niemiecku, bardzo sumienny a przytem j = m 
chętny pracy, prosi © jakąkolwiek ! oo AESP ZAŁĄJZSZĘĄ 
JAS za utrzymanie lub skromnem wy- U podatku Ę $ się a BĘ ac: 3 iF E 
nagrodzeniem. Łaskawe zapytanie du biura i , | Bgy BIE „3 
gazet Olszewskiego, ul. Kilińskiego 2. osobist» dochodowym. PAD FE Ej BE EPT f 
200—400 zł. honotaryum za wyro- | Cena 20 kr. z przesyłką pocztową. m $ > cogDE. PRZEZ, A 
bienie posady stałej kasyera, kontora zene AT u TEE SRS Ei ż ad EE i 
etc. za kaucyą, na prowincyi lub w mie- A : z ù BE, „ PBA 2328b s 
| Ró oś i" Wiadomość basri aDANOWZA „Sp | siz CA wa e 
iuro gazet Olszewskiego. E ar. A A p 4 Legge £ 
rząd domu wzorowo ‘ioneraryati "nie wy- bez anyżu, w hygienicznych A pi N. B. ostrzega sie d t i EE: w È R E „JES Żadi A 
magane, tylko szlachetne trakto kanie i ONZ ORM DOD A kóiak AnĆ. P A iaa — R VA olvis kaia 57 g nA Ë f FE > EE i 
AE A ; - 5 s | fito . - 5, a 2 
A e Repczyńska ul. Pańska |. 27 KAROL BAŁCADAŃ |adzkir ma powyższą markę ochronną. m Ę go” BARSREES e. a 
u 5 a ferner W =g Lwów. L= Lwów ul. Halicka 23, Z głębokim szacunkiem „Hd 3 EE S gija q Fod 
7 TEWEF Ea i trz m x [3 : 2 „ = % 
szkoła lrója b E FA e E Poara 2 butelki 5 kgr. EL. Tendler ege Egg 2A ba _B ZE A: 
sioną została na wl, Mochnackiego 1. 3. NE vod 8 rreczenle; As właściciel składu obuwia karlsbadz- ABE 5 M gi fni 
Panienki z prowincyi mogą być umieszczo- podmtawie dochodzeń i badań ches kiego przy ul. Kilińskiego Nr. 2. JB "=. arp aero 7e oraw 


miicznych  poświadczam niniejszem, M =. 
wódka „Batłabanówka! jest wysta. 
łą i oczyszczoną żytniowķa, wolna| 
od niedogonu (fuzlu) i tym podobnych. 
przymieszek. Wskutek tego orzekam iż 
jest ona czystym, zdrowym i hygie-| WTAZ 
nicznyia napojem goracym (spirytuse-| . 
Tym), który na ustrój ludzki działa taki z łazienką separatką 
o jak prawdziwy Coguac. przy ul Zółkiewskiej pod 1. 40, 


Lwów dnia 10 marca 1891. | À 8 
Dr. Br. Kadziszewski m. p PO dorocznej restauracyi zostala) ó 
na nowo otwartą, 


Prof, chemji na uniwersytecie lwow. | 


sclaw Maslow, 777 Papier s fabryki Fialkowakich w Białej, 


ne z wiktem 1 pomieszkaniem na czas 
nauki kroju. 


M aszy anisi 


do siekania miesa, amerykańskie pa zł, 4 
wiedeńskie po zł. 3.50 i 3. Sita włosienne 
poczwórne do przecierania miesa po zł. 1, 
130 i 1.60 poleca Piotr Uhrzą- 
Btowski handel żelazny we Lwowie plac 
Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 


Redaktor odpowiedzialny; 


Rękawiczki dla panów 


Łaźnia parowa 


ipo cenie od 3 
| polecają 


Motylewski $ Krzyszkowski 


lwe wszystkich rodzajach jak gla- ; i l ) 
ce, duńskie, nicianne i jedwabneļnajlepszej jakości do korniszonów 
5 ct. do3 zł. za parę| i owoców pleśń wykluczona 


Lwów plao Maryacki 6, 


najramiej ìi majrywiiej. 


- Herbatę 


| 

zbłoru majowego tegoroczną znakomita wy- 
próbewaną przed zakupnem poleca jedyn 

handeł "| 


Leonarda S0leukiego 
wo Lwowie ulica Batorego licze © 
pół kilo congo złr. 1.60. 
kilo Souchiong zir, 2. 
kilo Melange de London aromatycznej, 

dobrze naciągującej zir. 3. 

„ kilo Kaysów. czarnej zir. 4. 

n kilo Sausiuskiej zir. 4. 

n kila wysiewek herbacianych złr. 1.30, 
» kila wysiewek z najlepszych herbat 

złr. 1.60 
n kila okruchów z herbat złr. 2. - 

Zamówienia z prowincyi odsyła sie 


n 
n 


© |odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 


OCET 


poleca handel 


Karolu Bałlabana | zwa ya 
Drukarnia nar, St. Maniecki i Spółka. Hotel Zoráa, Zarządca W. Hodak, 


Fabryka i Skład kapeluszy pod firmą 
Antoni Kafka przedtem (A. Kożelen- 
zek) we Lwowie, przechudnia kamienica 
Andriolego, została przeniesioną do nowo 
arzaądzonego lokaiu ul. Halicka 4 
obok kaplicy Boimów. Jak dotychczas po- 
lecą kapelusze i cylindry własnego wyro- 
bu oraz z fabryki c k. nadwornego do- 
stawcy P, C. Habiga we Wiedniu po ce- 
nach najtańszych. Dziękując za dotychcza- 
aowe względy poleca się i nadal. 
Z głębokim szacunkiem Antoni Katka. 


IA sięgarnia 


Jakubowskiego &t Zedurowicza 


Lwów, Karola Ludwika 
otrzymała na skład główny 


książką do czytania francuskie- 


go pod tytułem : 


Premier livre de lecture, 


Recueil choisi par 


Cièmeatine Niedz afxows'a 


Sa to wypisy polecone przes Rade 
szkolną, przeznaczone na Il rok nauki, 
zaopatrzone pytaniami i słowniczkiem od- 
dzielnym do każdego ustępu. 


Cena opr. 15 ct. 


we wszystkich księgarniach, 


Jedyna niezawodna 


ma szczury, myszy domowe i 
polne 

Przewyższa wszystkie dotychczad w 
tym celu używane. Działa trująco tyl= 
ko na gryzonie, (glires) szczur, mysz, 
królik. Dla ludzi i zwierząt domomych 
jak pies, kot, drób itp. nieszkodliwa. 

Wysyłki w puszkach po 30—60 ct. 
igl zir, poczta o 10 ct. wiecej (na list 
fracht i opakow.) uskutecznia odwrotnie 
za pobraniem. Skład i laborato= 
ryum przetworów chem. Ja- 
na Michnika, mag. farm. w 


ochni. 
| 1 kilo trucizny 2 ałr, 4 i pół kile 
7 mår. 50 ct. 


JAN MICHNIK 
magister farm. w Bochni. 
Skład na Lwów: 

J. Friedrich i A. Beacock Hetmańska 4. 
Apteki: W. Beiser, M. Lazowski, ie- 
pes, W, Tepa. 


| an 


'Trucizne 
na MYSZY polne 


uznaną przez P. T. właścicieli dóbr 
otychczas za majiepszą i msj- 

raMszą poleca i w tym roku Bła- 
chowski, aptekarz w Kozłowie. 
(Telegraf w miejscu. Certyfikaty 
c. k. starostw niezbędne. 


m 


